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P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w y  p rz y j­
m ują o p ró cz  A d m in is tr a c j i  Nowej Reform y  
W szystkie u rz ę d y  p o cz to w e. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  p rz y jm u ją  o p ró cz  A H- 
m in is tra cy i Nowej Reform y  (u lic a  sw . J a -  
Qa n r. 1 3 ) a g e u c y e : U a n d e l Z. S k alsk ie  
go w  S u k ie n n icac h  I. 3 1 ,  —  T ra fik a  
i ia ń h o w sk ie j p od  1. 3 9  w O śli S u k ie n n ic  
(od s tro n y  lin ii A — B ), —  G łó w n a  tra ­
fika (M. H o ro w itz )  w  .Rynku ró g  u licy

tylko nieprawidłowe postępowanie k»rygodność 
dotyczącego pieprza gminnego stanowić m oże; 
niejasnem jest także, dlaczego przeciw nieprawi­
dłowemu postępowaniu pisarza gminnego dopiero 
wtedy wystąpić mużna, jeżeli to postępowanie 
szkodliwe dla gminy następstwo za sobą pocią­
ga; pominąwszy bowiem, że niewłaściwe postę 
powanie samo przez się zaradzenia wymaga, za­
nim jeazcze szkodliwi następstwa tegoż wynnty, 
to zakres czynności pisarza gminnego jest tego 
rodzaju, że nieprawidłowe jego postępowanie 
aietyhro dla gminy, ale przeważnie dla innych 
osób szkodliwe następstwa za sobą pociągnąć

„Niewystarczająeemi zaś dia rządu są posta­
nowienia artykułu VIII z tego powodu, że rzą­
dowe władze nie miałyby upoważnienia do wy- 
etąpienia z własnej inicjatywy przeciw pisarzom 
gminnym, którzy w czynnościach dotyczących 
I uraczonego zakresu działania obowiązków swych 
należycie nie wykonują, lub przeciw obowiązkom 
tym wykraczają.

„Powołany w artykule V III §. 103 ustawy 
gminnej, według brzmienia nadanego mu usta­
wą z 6 graduia 1888 D. u. kr. 76 czyni usu­
nięcie funkt-yonaryusza gminnego zawisłem od 
wniosku postawionego ze strony Wydziałj po­
wiatowego, mianowicie może Starostwo zarządzić 
usuuięcie takiego funkcjonariusza z uuędu  ua 
Wniosek Wydziału powiatowego, jeżeli przeło­
żony gminy, względnie RaJa gminna pomimo 
wezwania ze strony Wydziału powiatowego, funk 
cyonaryuszu tego usunąć się wzbrania.

„Ponieważ te o paragraf ustawy gminnej prze- 
d, weiystkiom urzędowania w sprawach własnego 
zakresu działania dotyczy, to jest zupełnie uza-

Św. J a n a , —  H an d e l J . "  B a je ra  w  u l i c y ’eadnionj/ kierujący wjływ, zastrzeżony dla Wy- 
G io d z k ie i, —  A ffencya l e n  ice-ro H a rz a  Jłia łu  Powiatowreg°- Je^ li )ednak postanowienia

bt  r r  *bików  i o g ło szeń , p lac  xM*ryacki N r. 9.
M agazyn n o w o śc i F . A. G rig a ra  w  R y n k u  
g łó w n y in , lin ia  A — B, —  H a n d e l J .  N a ­
glą i H a n d e l H . K rę ts u U n e ra  w  R y n k u  
g łó w n y m , o raz  J .  S in g e r  . r a n k a  p rz y  
ulicy G ro d zk ie j.

W e L w o w ie  p rz y jm u je  p rz e d p ła tę  B iu­
ro d z ien n ik ó w  p ra y  a licy  K aro la  L u d w i­
ka 1. 9.

W Administracji naszej jest do nabycia cen- 
tta praca Marcelego D ł u ż n  i e w s k i  e g o p. t.: 
.P rusy w czasie rozbioru Potoki i współczesna 
prasa Europy po cenie d l a  P r e n u m e r a t o ­
r ó w N<iwej Reformy z n i ż o n e j  50 et. w. a.

Sprawy sejmowe.
(Ustawa o pisarzach gminh9ca).

II.
Drugim powodom odmów.enia sankcyi usta­

wie o piearzach gminnym, ma być art. V III 
Uchwalonego przez 8ejm projektu. Opiewa ou 
iulf następuje :

„W razie, jeżeli nieudolność lub nieprawidło­
we postępuwanie piearza gminnego pociąga i  
&obą szkodliwe dla gminy następstwa, należy 
Postąpić w myśl g. 168, a  względnie 107 ust. 
gm.“

Zarzuty rządowe przeciw temu artykułowi są 
Według reskryptu ministeryalnego następujące:

„Zawarte w iym artykule pustanowienia dyscy­
plinarne przeciw pisarzom gminnym są niejasne 
i ze stanowiska rządu niewystarczające.

„Niejasnetn jest postanowienie, że nieudolność 
1 nieprawidłowe postępowanie według tych sa­
mych zasad mają być traktowane, gdy przecież

niści w sprawach poruczonego zakresu, to c. k. 
rząd nie może się niemi zadowoinić.

„Dotąd posługuje się rząd w celu przestrze­
gania prawidłowego postępowania w sprawach 
poruczonego zakresu działania paragrafem 108 
ustawy gminnej, którego tekst zmieniony został 
ustawą z dnia 17 czerwca 1874 Dz. u. kr. 
N r. 4 9 .
‘ „W myśl tego paragrafu ną starostwu upoważ­

nione dc Jtaraiua naczolników gminnych, któr-.y 
przeciw obowiązkom swym w sprawacu poruczo­
nego zakresu działania wykraczają, grzywnami do 
wysokości 20 złr. Jeżeli wykroczenie było tego 
rodzaju, że dalsze „prawowt.nie urzędowania w 
sprawach poruczonego zakreau działania bez na 
rażenia publicznego intere„u naczelników, gminy 
n>dal pozostawione być nie może, a Bada gmin­
na, pomimo wezwania, temu złemu nie zaradzi, 
to może o. k. Starostwo na czas trwania tyeh 
stosunków i ua koszt gmtny ustanowić inny or­
gan do sprawowania powyższych czynności.

„Gdy w myśl §. 58 ustawy gminnej naczelnik 
gminy wszystkie sprawy poruczonego zakresu 
działania sam załatwiać jest obowiązany. to były 
postanowienia §. 108 ustawy gminnej dla rząiu 
zupełnie wystatczająue.

.Skoro jednak ustawa inne osoby powołuje do 
w s p ó łd z ia ła n iu  w załatwianiu spraw poruczonego 
zakresu działania, jak to ma miejsce w rzeczo­
nym projekcie ustawy, ze względu na kwalifi­
kację pisarzy gminnych, to musi rzą j wymagać, 
ażeby §. 108 ustawy gminnej także do tych 
osób odpowieJn.„ mógł być zastosowany.

Musielibyśmy chyba całą rozprawę pisać, chcąc 
szczegółowo a wyczerpująco odpowiedzieć na pod 
niesione przez rząd zarzuty. Poprzestaniemy więc 
tylko na tern , co najważniejsze. Zarzut, że nie 
rnozn. nieudolności i nieprawidłowego postępo­
wania jednakowo traktować i że nie nieudolność, 
ale tylko nieprawidłowepostępowanie może stano­
wić karygodnosć pisarza, — tutaj najmniejszego 
zagłosowania nie ma, tu bowiem nie idzie o k a

r ę  na pisarza, ale o u w o l n i e n i e  g m i n y  
od  z ł e g o  p i e a r z a ,  a pisarz może być złym 
albo przez nieudolność albo ze złej woli. Jeżeli 
pisarz jest zupełnie nieudolnym, ta k , że gmina 
przez to ponosi szkodę, w takim razie w intere­
sie gminy koniecznie nastąpić powinno usunięcie 
go z urzędu tak samo, jak gdyby działał ze złą 
wolą. Wszak się tak samo postępuje z publicz 
nym. funkeyonaryuszami wszelkich kutegoryj. — 
ustawa zaś szłaby za daleka, gdyby w myśl u- 
wag ministerstwa usuwała pisarka, atórego po- 
btępowanie nie spowodowało szkodliwych na­
stępstw — w takim bowiem razie, nie ma ża< 
dnej przedmiotowej podstawy do zrzucenia pisa­
rza z urzędu.

Nie godzi się rząd na to, żeby wniosek o usu­
nięcie pisarza gminnego wychodził zawsze od 
Wydziału powiatowego, bo władze rządowe po- 
winne zdaniem ministerstwa mieć upoważnienie 
do wystąpienia przeciw pisarzom gminnym. Rzecz 
jednak ciekawa, dla c<.°go w roku 1888, kiedy 
Sejm uchwalił, a rząd do sankcyi przedłożył § 
102 ust. gm. w j3go obecnem brzm ieniu, rząd 
tego samego zarzutu nie podniósł? Wszak nie- 
sankeyonowany projekt ustawy o pisarzach gmin­
nych , powołując się na § j 02 ust. gmin , nie 
stworzył nic nowego. Ale powiada reskrypt, że 
§ 102 dotyczy przedewszystkiem urzędowania 
w sprawach własnego zakresu działania gminy, 
a jeżoli postanowienia jego, w ustawie o pisa­
rzach gminnych powołane, mają s!ę także od­
nosić do poruczonego zakresu działania,—to rząd 
się niemi zadowolnić nie może. Otóż myln. «n 
jest twierdzenie rządu, że § 102 „przedewszyst- 
kiem“ do własnego zakresu działania gminy się 
odnosi, — to w nim bowiem nigdzie nie jest 
wypowiedziane. Znowu więc w tym wypadku 
idzie rządowi t y l k o  o t o , aby władzę autono­
miczną ile możności na drugi plan usunąć, a 
władzę rządową wysunąć naprzód. Ma zaś rząd 
do występowania w sprawach poruczonego za­
kresu działania gminy najlepszą podstawę w 
paragrafach 107-m i 108-m ubtawy gminnej. 
Pierwszy z nich upoważnia rząd do zarządzeń:1 środ­
ków zaradczych na koszt i stratę frnuny, jeżeli gmi­
na zaniedbuje dopełnienia obowiązków w m y ś l  
i s  t a  w, (a więc i z poruczonego !iakresu dzia­

łania) na niej ciężących — drogi upoważnia rząd 
dc ustanowienia na koszt gminy organu do 
sprawowania czynności poręczonego zakresu dzia­
łania, jeżeli naczelnik gminy ile te czynności 
sprawuje. Czyż to nie wystarcza? Zupełnie zaś 
chybionym jest argumeht ministerstwa, że to wy­
starczało, gdy naczelnik gminy wszystkie sprawy 
poruczonego zakresu działania pełnić był obo- 
wiązauy — ale „skoro ustawa inne osoby powo­
łuje do współdziałać i“ w tych sprawach, to 
rząd musi wymagać, aby i § i0 8  „także do tycb 
osób odpowiednio mógł być zastosowany". Usta­
wa o pisarzach gminnych nigdzie nie orzekła, 
że czynności poruczonego zakresu działania od­
biera wójtowi a przekazuje pisarzowi, nigdzie 
wójta od odpowiedzialności za te sprawy nie 
uwal.iia. Jeżeli naczelnik gminy skutkiem nieu­
dolności lub złej woli pisarza żle sprawuje obo­
wiązki — postępowanie według § 108 ustawy 
gminnej może być bardzo proste: Starostwo 
wezwie radę gminną, aby złemu zaradziła, a gdy 
to się nie stanie, ustanowi swój organ do spra­
wowania poruczonego zakresu działania. Ten 
środek jest silniejszy nawet niż usunięcie pisarza 
gminnego i tego środka sejmowy projekt ustawy 
bynajmniej rządowi nie odbiera. Ale tu widocznie 
idzie rządowi o to, aby pisarz gnutuny był mo­
żliwie jak najbardziej od starostwa zależnym — 
ażeby on czuł, ze starosta każdej chwili usunąć 
go może i do tego głównie zamierza]., ministery- 
alae uwagi.

Wydział krajowy zamierza — według donie­
sienia urzędowej Oaeety Lwowskiej — wnieść 
do Sejmu nowy projekt ustawy o pisarzach gmin­
nych, w którym ma być uchwalonem to, co

sankcjonowaniu stało na przeszkodzie. Jak dale­
ko Wydział krajowy pójdzie w uwzględnieniu 
zarzutów, przez rząd podniesionych — oczywiście 
wiedzieć teraz nie możemy. Zarzuty są — jak 
wykazaliśmy, niesłuszno. Mimo to można, dla 
uzyskania sankcyi, poczynić pewne zmiany i u 
stępstwa — byle tylko nie posuwać się w nieb 
po za grauice, jakie zakreśla sama zasada autor 
n -mii. Jak rząd z całą, przesadzoną nawet, skru­
pulatnością czuwa uad atrybucyami swoich władz 
i urzędów, tak też i Wydział krajowy z taką sa­
mą skrupulatnością postępować powinien. Jeżeli­
by zaś okazało się, iż warunkiem uzyskania 
sankcyi jest wprowadzenie do usUwy postano­
wień, uwłaczających stanowisku władz autono­
micznych, a rozciągających zbyt daleko atrybucye 
władz rządowych, w takim razie lepiej powie­
dzieć sobie: wir konnen warten — może przecież 
przyjią czasy lepsze dla autonomicznego w Au- 
stryi kierunku.

Nauka rolnictwa w szkole ludowej.
Sprawa wprowadzenia nauki rolnictwa do szko­

ły ludowej na wsi zajmuje obecnie Radę szkolną 
krajową. Wstępną Irwestyą jest tu jednak wy­
kształcenie rolnicze nauczycieli ludowych , 
a więc urządzenie nauki rolnictwa w seminaryach 
nauczycielskich, jakoteż odpowiednie uzupełnienie 
wykształcenia tego pokolenia nauczycieli, które 
z seminaryów już wyszło. Jest-to sprawa nader 
ważna a godna głębszego zastanowienia tein-wię- 
cej, że nie jest ona tak prostą, jakby się na pier­
wszy rzut oka wydawać mogło.

Zaraz na wstępie nasuwają się takie wątpli­
wości ja k : o ile wszyscy nauczyciele a więc mię­
dzy nimi i ci , którzy w przyszłości z ludnością 
nierolniczą będą mieli do czynienia, naukę rol­
nictwa pobierać mają i czy jakieś rozróżnienie 
byłoby tu możliwe, — albo: o ile mają być w 
tym względzie zrównani nauczyciele i nauczy­
cielki. Rozwiązanie tych kwestyj, dotyczących 
p o d m i o t o w e g o  zakresu wprowadzić się ma­
jącej nauki wymagałoby niewątpliwie reform głę­
biej sięgających, niż proste uzupełnienie pianu 
nauk. A«e gdyby już io pom inąć, pozostanie do 
rozwiązania bardzo poważne pytanie o p r z e d ­
m i o t o w y  zakres nauki wprowadzić się mającej. 
Niewątpliwie zakres ten będzie musiał być dość 
ciasnym, na wielką bowiem obfitość niema miej­
sca, o odpowiednich nauczycieli seminaryjnych 
będzie trudno, a o ile bóz objektu demonstra­
cyjnego, tj kawałka pola, nauka obejść się w o- 
góle potrafi, pozostanie do rozstrzygnienia. Za- 
T bs jej będzie też musiał być tem|ciaśniejozym, im 
mniej będzie mogło być wprowadzonem podmio­
towe ograniczenie tj. rozróżnienie pomiędzy kan­
dydatami, którzy rolnictwa uczyć się mają, a 
którzy nie. Wobec tego niepłonną zapewne jest 
obawa, aby zamierzona reforma nie stajała do 
tak niepoLainych rozmiarów że w ogóle reformą 
być przestanie. Nie znając dotąd i nie przesą 
dzając zapatrywań Rady szkolnej na te kwestye, 
pozwolimy sobie zaznaczyć, że n j i e t y l k o  d r o ­
g ą  w p r o w a d z e n i a  n a u k i  r o l n i c t w a  do  
s e m i n a r y ó w  można dążyć do rolniczego wy­
kształcenia nauczycieli ludowych, ale że dążyć 
doń można t a k ż e  u r z ą d z e n i e m  o d d z i e l ­
n y c h ,  u z u p e ł n i a j ą c y c h  k u r s ó w  r o l ­
n i c z y c h .  Ten sposób miałby w każdym razie 
te zalety, że 1) ułatwiałby wynalezienie odpowie­
dnich sił nauczycielskich, 2) umożliwiałby do 
starczenie uczniom odpowiedniego objektu de­
monstracyjnego, 3) pociągałby zapewne za sobą 
mniejsze koszta, 4) umożliwiałby w danym razie 
rozdział między kandydatami mającymi i niema- 
jącymi pobierać naukę rolnictwa, jeśliby w zasa­
dzie taki rozdział przyjąć chciano.

Ten też sposób jest jedynie możliwym w wy­

padku, gdzie 3ię rozchodzi o uzupełnienie w kie­
runku rolniczym wykształcenia d z i s i e j s z e g o  
pokolenia nauczycieli, czyli tego, które sarnina 
rya już ukończyło.

Go do planu rozwiązania tej ostatniej kwe- 
styi mamy już niejakie dane. Bada stLolua za­
sięgnęła mianowicie zdania fachowców, którzy 
przedłożyli następujące zasady organizacji kui«u 
rolniczego dla nauczycieli ludowych:

Sześcio tygodniowy kurs ma I j ć  urządzony w 
jDublanaeh przy tamtejszych szkołach rolniczych 
Liczba słuchaczy ograniczona do 25, ze względu 
na przeważnie demonstracyjną metodę naukową. 
Pięć dni w tygodniu będzie nauce poświęconych, 
w każdym trzy godziny wykładom, trzy demon­
stracjom. Prócz tego dwie godziny dziennie o- 
becnymi bęou słuchacze ua wykładach i ćwicze­
niach, odbywanych z uczniami niższej szkoły rol­
niczej, aby w ten sposób zaznajomili się z me­
todą uczęn-a. Dzień szósty tygodnia przeznaczo­
nym jest na konwersatorya i wycieczki. Z koń­
cem kursu odbędzie się egzamin. — Oo do za­
kresu nauL punktem wyjścia projektu jest zapa­
trywanie, że w ciągu krótkiego kursu z całą dzie­
dziną rolnictwa systematycznie ucznia zaznajo­
mić jest rzeczą niepodobną, a nadto, że sam tyl­
ko encyklopedyczny ogólny pogl fd na całość nie 
na wiele by się przydał temu, który sam potem 
ma uczyć w szkole Jdowej, gdzie nauka będzie 
miała zadanie wpływić wprost ns praktykę. Dla­
tego to rezygnuje projekt z wykładu całości 
przedmiotu a poprzestaje na pojedynczych jego 
częścmch, tych mianowicie, które danej seryi 
słuchaczy najbardziej mogą być potrzebne, we­
dle uznauia powołanych do wykładu nauczy­
cieli.

I  rzejczywiście to właśnie jest w danych wa­
runkach najracyonaloiejszem a nawet jedynie mu- 
żliwem.

A jednak ma to swoje ciemne strony; po pier­
wsze potrzeba, aby każdoroczna sery. słucLaczów 
kursu była mniej-więcej j e d n o l i t ą ,  aby, gdy 
się tylko częśe' przedmiotu wykłada, wybór tych 
części mógł być dla w a z y s t k i c h  jej człońkóW 
stosowny, —  po drugie, jeśliby już taka serya 
odpowiednio złożoną została, potrzeba, aby uczą­
cy wiedzieli, co właściwie stosownem jCst dla 
niej. P lrn  w z&saazie jest dobry, ale pewnej ko­
rektory niezbędnie wymaga.

Hórekiurą tę -mogłaby stanowić I n  •  t y t « c y a 
i n s p e k t o r ó w  r o l n i c t w a .  Tam inspektor 
występowałby tu w podobnym charaktene, jak 
inspektor szkolny okręgowy. Mając sposobność 
poznania stosunków gospodarczych na miejscu, 
zająłby się złożeniem grup corocznych słuchaczy 
kursu rolniczego, a informacje jego dawałyby 
kierownikowi kursu podstawę do ułożenia odpoa rer- 
dniego planu nauk dla danej grupy.

Instytucja inspektorów rolnictwa miałaby jednak ’ 
jeszcze szersze znaczenie, Nie trzeba się łudzić, 
że nauczyciel wiejski, który ów sześciotygodnio­
wy kurs dubladsti przebędzie, k niemniej ten, 
który ze zreformowanego już wyjdzie semina- 
ryum, gdzie w daleko szerszym nawet zakiw a 
udzielaną będzie n.uka rolnictwa, że ten nau­
czyciel uzdolnionym się jaż stanie pionierem 
postępu rolniczego na wsi. Ani bowiem ta nauka, 
którą pobierze, będzie mogła byó tak ssczegó 
łową, ani choćby nawet najazczegółowSLa, nie 
zastąpi jeszcze czynnika w wykształceniu rolni- 
czem niezbędnego, praktyki. Rzucony o d m a  ze 
szkoły ua wieś, gdzie znajdzie zapewniony mu 
artykułem 16-tym ustawy z dnia 1 stycznia 1889 
r. swój mórg gruntu, na tym morga będzie pra­
ktykę swoją odbywać, bez czyjegckoiwiek kiero­
wnictwa. Trudno też od uiegc wymagać, aby  ze 
swą odrobiną nauki stał się doradcą tych, któ­
rzy bez nauki, ale z praktyką wykonywaną od 
dzieciństwa i przekazaną z doświadczenia ojców, 
pod niejednym względem więcej wiedzą od nie­
go. Stanie się też coś całkiem przeciwnego niż­
by pożądanem było : oto że nauczyciel będzie
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— Znałem blużniercę, który zwykł mawiać: 
ńiech mnie p.uiun trzaśnie! I  razu jednego, włtf- 
taie gdy te Błowa wymawiał, uderzył go grom 
1 n ieba!

— A jeżeli ktoś drugiemu tak życzy ?
— I to stać się może. śn iłem  matkę, która 

c&ęsto do córki'mawiała: żebyś um arła! I córka 
f^ezyciście umarła, a była v, kara dia matki, 
*w>ra ją w gruncie bardzo kochała.
. Jagusia zac/_.a ręce łamać i rzewnie płakać. 

0 chwili otarła oczy i zapyliła:
Czy może Bóg pozwolić na to, aby czło- 

w,ek zmartwy oh powstał ?
Bug zsyła czasem na człowieka śmierć pc- 

. ''"uą. letarg, z którego nspowról przebudzić się 
'“ote.

J aśniej8ze światło zabłysło w oczach Jagusi, 
chwycił, za chudą rękę sskonnika i zbliżyła się 
0 jego ucha.

Zaczęła mu coś mówić i szlochać...

Z uwagą słuchał O. Błażej. Łagodny uśmiech 
igrać w jego twarzy. Po chwili za p y ljł.

— Czyś tylko żartowała sobie?
— Zrazu żartowałam — odpowiedziała Jagu­

sia z rumieńcem — ale dzisiaj... dzisiaj czuję, 
że gdyby się mógł obudzić do życia...

Uśmiechnął się zakonnik.
— Ale m ów ię, że to bardzo wielki grze­

sznik! — "zekł po cnwili.
— Gdyby się z grzechów wyspowiadał i po­

prawę przyrzekł...
—  Niechby i pokutę odprawił I
— Przedewszystkiem pokutę odprawił!
Niejaki czas patrzał O. Błażej z uśmiechem

ua zarumieniom> tw»rz Jagusi, a poleciwszy <ą 
potem opiece królowej na Jasnej Górze, wyszedł 
do komnaty siolnikowej.

Z stolnikową długo sam na sam rozmawiał, a 
gdy wychodził, miał twarz wesołą i uśmiechał 
się do swoich myśli.

— Na ulicy apotkał gi Rawicz.
— Właśnie byłem w klasztorze - - rzekł do 

niego — aby wielebnego Ojca prosić o nabo­
żeństwo dla-nieboszczyka.

Ojciec Błażej wetoło jakoś przyjął te słowa.
— Cóż tam nieboszczyk? — zapytał z jakimś 

uśmiechem nieokreślonym.
—  Ozeka waszych modłów i kilku słów o 

sobie.
— Jak . najchętniej; ale jeżeli mam o u im 

coś powiedzieć, to potrzebuję wiele wiedzieć o 
uim, bez względu czy to złe, czy dobre 1

— Obawiam się, że będzie więcej złego, niż 
dobrego I

— Tern większe będzie miłosierdzie boże!....
—  Mówią ludzie, że on może być w le targu!
—  Tern lepiej; po generalnej spowiedzi przez 

usta moje może nastąpi rozgrzeszenie Pana 
Boga!

— Mogę w tem być pomocnym.
— Chodźmy do klasztoru.

Nazajutrz było jakoś smutniej nieboszczykowi 
w trumnie. Wprawdzie zjadł smaczną kolacyę i 
sporo wychylił wina, gdy go jednak nad ra­
nem zbudzono, że już czas do trumny, przeszły 
po nim ciarki, jakby mu rzeczywista śmierć gro- 
„iłal... Do tego zaraz z dniem zaczęli ludzie 
przychodzić na nawiedzanie. Znowu zaczęły się 
rozmowy o nim, a nie były one bardzo przy­
jemne. Dotąd nikt takich rzeczy w oczy mu nie 
powiedział. Gi, którzy z kieszeni jego żyli, po­
chlebiali mu dotąd zawsze, wynosząc go pod 
uhbiosa. Dzisiaj stało się przeciwnie. Nawet ta­
cy, dla których był dobrodziejem, nie trzymali 
się zasady „de mortuis nil niśi bene*, ale po­
rządnie mu wymyślali!

Nieboszczyk wszystko to słyszał. Otoczony po­
chlebcami, nie przypuszczał naw et, aby coś po­
dobnego o nim powiedzieć można. Było to coś 
nowego dla niego, o czem nigdy a nigdy nie 
myślał! Był przekonany, że wszyscy go uwiel- 

, że wszyscy służą mu jak potężnemu mo

carzowi, a tymczasem gdy um arł, rzucają na 
niego nłotem, plwają i naigrawają się z niego!... 
Niektórzy wprost powiadają, że pójdzie do pie­
kła!

Nieboszczyk zaczął przemyśliwać teraz nad 
tem wszystkiem. Zaczęło mu być m arkotno, że 
ludzie tak o nim mówią i żal mu było, że ina­
czej nie żyłl Z. czął w siebie wchodzi! i zdawa­
ło mu s ię , że ludzie maj słuszność. Mniejsza 
wreszcie teraz, gdy on jeszcze żyje; ale gdyby on 
był na prawdę nieboszczykiem, gdyby go za kil­
ka godzin miano ziemią przysypać, cóżby się sta­
ło z ;ego duszą? Cóżby odpowiedział Bogu na

UZIBJI...
Strasznie wydawały się teraz te akscesorya 

śm ierci, które widział przed sobą. Zimną i stra 
szną była trum na, w której leżał; strasznie i 
ponuro wznosiły się gradusy katafalku, a gore­
jące światło wydawało woń istnie pogrzebowąl... 
Tam przy drzwiach stoi wieko trumny z białym 
krzyżem na wierzchu 1... Po ścianach wybitych 
kirem, łazi jakieś obrzydliwe robactwo, które ma 
go w grobie roztoczyć!...

Nieraz przychodziła mu myśl do głowy, wy­
skoczyć z trumny i drapnąć jak upiór z tej izby; 
ale wspomnienie Jagusi przytrzymywało go. Przy­
jaciele powiedzieli m u , że na dzisiejsze nabo­
żeństwo żałobne przyj dzir stolnikowi* a zapewne 
i Jagusia, która wczoraj chorą była! Już to sa­
mo pocieszało go i dodawało otuchy, że słowa 
dotrzyma!

W  tokiem położeniu był nieboszczyk, gdy O.

Błażej przyszedł z krzyżem świętym. Organista 
przyniósł kociołek z wodą święcon j i tropidło. 
Zimno mu Bię ziobiło. Woń jałowca odurzyła go 
do reszty.

Ns nabożeństwo żałobne zaczęło się i chodzić 
więcej ludzi. Słyszał głosy znajomych a bał się 
oko roztworzyć, aby prsedwczeŚHre się nie zdra­
dzić. Bozuszła się bowiem już pogfoaka, że mo­
że jest w letargu, dla tego niektórzy wspinali 
się na palcach i zaglądali do trumny.

Wreszcie usłyszał szelest sukni. Zdawało mu 
się, że zna ten szelest. Zacisnął zęby, żeby oka 
nie otworzyć.

Nie omyliło go przeczuciu. Byłu to atolnikowa 
z Jagusią i starościną. Nr obu matroimch nie 
było jakoś widać wielkiego frasunku, —  za to 
Jagusia była blada jak prawdziwa nieboszrzka. 
Twarz jej przedłużyła się, oczy mgłą zaszły. 
Uklękła przed katafalkiem i w gorącej modlitwie 
zwróciła wzroa do nieba.

W tych dwóch dniach przeszła lata; cierpień 
i boleści. Wyrzucała sobie, że zabiła lekkomyśl­
nością człowieka i przysięgłe Bogu, że kochać 
go będzie po koniec świata, jeżeli tylko do ty ­
cia powrócił...

Obiecała, że przy trumnie wyzna mu miłość 
swojęl... Jakże to można wobec ludzi powie­
dzieć /... N ie, tego nie można, ale Pan B óg, 
który wni:ra w serca .udzi, wie, co się tam dzie­
je I... Ona w sercu swoiem już cc słowa kilkakro­
tnie powtórzyła!... Ale... czy JPan Tymotousa 
je usłyazy? (Dok. nast.)
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potrzebował doradcy, a szukać go będiie musiał 
w włościaninie. Wszystkie w dziedzictwie spa­
dające błędy miejscowego trynu gospodarowania 
udzielą się takie i nauczycielowi, a to czego 
potem będzie uczył, będzie może nauką roln'ctwa, 
ale wielkie pytanie, czy rolnictwa raeyonalnego. 
Kontroli przynajmniej żadnej nie będzie nad tem, 
boć okręgowy inspektor szkolny nie będzie uzdol­
nionym do takiej kontroli. Będą się rozchodzić przez 
dłuższe lata pieniądze na kursadla nauczycieli, zanim 
ktoś zrobi przypadkowo to zajmujące odkrycie, 
że chłop-rolnik, wychodzący z nowej szkoły, w 
niczem nie prześcignął swego ojca i dziada. I  oto 
dlaczego znowu instytucya inspektorów rolniczych 
jest niezbędną korekturą całej wprowadzić się 
mającej reformy. Taki inspektor rolniczy niech 
to będzie rolnik ze studyów i z praktyki; on to 
atanie się doradcą i kierownikiem nauczyciela, 
on będzie czuwał nad sposobem udzielania nauki 
rolnictw i w szkole. Kouferencye, podobne do 
tych, jalrie dziś odbywają nauczyciele ludowi, 
zwoływane przez inspektora rolniczego, odświeża­
łyby w umyśle uczestników to, czego się nau­
czyli i uczyłyby ich też wznieść się ponad cia­
sny zakres miejscowych stosunków. Inspektor 
występowałby też w danym tazie w c h a r a k t e ­
r z e  n a u c z y c i e l a  w ę d r o w n e g o .  Gdzieby 
to okazało się atosownem, mógłby urządzić rol­
niczy kurs zimowy dla włościan, a nie da się za 
przeczyć, ie  kurs, choćby dwutygodniowy, od­
byty z dojrzałymi i doświadczonymi już gospo 
darzami więcej może pnynieść pożytku, niż ca­
łoroczne uczenie obowiązauych do nauki dopeł­
niającej wyrostków.

Nie dosyć jednak. Inspektor rolniczy mógłby 
na barki swbje wziąć inny jeszcze ciężar i to bez 
obawy przeciążenia, o ileby terytoryum jego dzia­
łalności nie było za ubszerne. Mógłby być nie 
tylko funkcyonaryuszem w dziale szkolnictwa, ale 
w dziale k u l t u r y  k r a j o w e j .  Inicyatywa ko 
luae&cyi, inicyatywa w zawiązywaniu spółek, od 
niego mogłyby wychodzić etc. On byłby niewą 
tpliwie najlepszym znawcą stosunków gospodar 
czych włościańskich, o których dziś nader nie 
jasne mamy pojęcie. Jak z jednej strony najkom 
petentniejszym doradcą włościan, tak z drugiej naj 
lepszym byłby informatorem tych, którzy nad 
ekonomicznym rozwojem kraju czuwać są obo­
wiązani. Nauczyciel wiejski byłby mu w tych 
wszyskich funkcyach dzielnym i niezbędnym po­
mocnikiem.

Taka reforma byłaby płodną w skutki nie­
wątpliwie. Wobec kwesty i kosztów i trudności 
w znalezieniu na razie ludzi uzdolnionych dałoby 
się postąpić w ten sposób, aby sposobem próby 
instytucyę inspektorów rolniczych wprowadzić 
zrazu tylko w jednym lub kilku okręgacn. Okręgi 
te mogłyby też na razie być szersze, a zakres 
działania za to mniej szeroki; zwolna malałyby 
okręgi, i -ikres działania się rozszerzał.

W kraju taz wyłącznie rolniczym, a nadto w 
kraju z tak rozdrobnioną małą własnością, trzeba 
bardzo poważnie zająć się tem, aby ziemia lepiej 
była wyzyskaną. Jest to sprawa ekonomiczna 
pierwszej wagi. Dzielniejszego środka ku temu 
niema, jak szerzenie zasad raeyonalnego gospoda­
rowania. Towarzystwo Kółek rolniczych bardzo 
pożytecznie w tym kierunku działa, jednakże za 
wiele od niego wymagać nie można. Lustratoro- 
wie przez Towarzystwo wysełam piaey podołać 
nie potrafią, zresztą działając na zbyt szerokich 
przestrzeniach, nie mogą nabyć potrzebnej zna-, 
jomości stosunków. Działalność ich ogranicza się 
nadto na miejsca, gdzie Kółki istnieją, a to jest 
i za mało i zależy od przypadku. Towarzystwa 
rolnicze żadnej, albo nader skromną rozwijają 
czynność, a gdyby nawet goręcej się do rzeczy 
wziąć chciały, to zdaniem naszem nie potitfią 
wiele zrobić. Więksi właściciele, w przeważnej 
części te Towarzystwa składający, nie mają bo ­
wiem dostatecznej znajomości potrzeb gospo­
darstw włi śc.ańskich a nadto, wyznajemy z u- 
bolewaniem, zbyt mało posiadają sami zawodo­
wego wykształenia. Nareszcie nie mają i czasu, 
któregoby trzeba bardzo wiele poświęcić. Obecnie 
istnieją gdzieniegdzie tak zwane „ k u r s a  r o l ­
n i c z e " ,  któremi kierują nauczyciele ludowi, nie 
maiący żadnych apecyamych kwalifikacyi. Otóż 
Towarzystwa rolnicze okręgowe bywają uprasza­
ne przez Radę szkolną o wyznaczanie delegata, 
któryby takie Kursa lustrował i o nich przedło­
żył swoje uwagi. Delegatem mianowany bywa 
ten, kto ma ochotę podjąć się tego. Czy jest 
ukwalifikowany, już się nie bada. Wszystko zo­
stawione przypadkowi i dobrej woli. Wreszcie 
niema delegat prawa bezpośrednio dawać instru- 
keye nauczycielowi. Zanadto dotkliwą jest nasza 
bieda, abyśmy się pozorami, że się coś robi, za 
dawaln.ać mieli. Trzeba stworzyć organizacyę po­
ważną, stałą, odpowiedzialną i kontrolowaną. Ta­
ka tylko skutecznie działać może. Jeśli się myśli 
o tom, aby wprowadzić naukę rolniczą do szkoły 
ludowej i na to się łoży, nie trzeba się cofać 
przed dodatkiem, który do skutecznego wyzyska­
nia wkładu jest niezbędny. Inaczej czyni się po­
dobnie człowiekowi, który łoży na głęboką stu­
dnię, ale na wiadro żałuje.

Dr. J . G. P.

Go zdziałała trzecia republika dla Francyi?
Od dłuższego czasu już ubolewają dzienniki 

reakcyjne w całej Europie nad rzekomym upad­
kiem republikańskiej Fruncyi, przepowiadają co 
chwila rychły koni >c rzeczypospolitej i przedsta­
wiają stan państwa francuskiego w ak czar­
nych kolorach, że zwykłemu śmiertelnikowi wło­
sy stają na głowie. A jednak pomimo tych na­
rzekań i pogróżek rzeczpospolita trwa już lat 19, 
w kraju panuje dobrobyt, skarb publiczny mimo 
olbrzymich wydatków na uzbrojenie i utrzyma­
nie wojsaa znajduje się w pomyślnym stanie, 
przemysł rozwiji się świetnie, a wystawa po- 
wszechna w Paryżu wbrew oczekiwaniom i za­
biegom nieprzyjaciół Francyi dowiodła, że naród 
francuski ząjmuje jeszcze zawsze pod względem 
cywilizacyjni,m najpierw,ze miejsce w Europie. 
Dodajmy ta  tego i tę leszcze okoliczność, że naj­
ważniejsi z kwestyj społecznych, kwestya so- 
cyalna rozwija się we Francyi o wiele łagodniej, 
niż gdzieindziej i że gdy w tym roku w cesar­
stwie ntair.iackiem i w światowładnej Anglii, nie 
liczą>: już małe; Belgii, zmowy robotników przy­
brały cnarikter zatrważający, w Paryżu wy d i

rzył się tylko małoznaczący atrejk doróżkarzy, 
który po kilku dniach spokojnie załatwiono.

Są tacy, co wszystkie te dodatnie objawy ży­
cia społecznego we Francyi usiłują przedstawić, 
jako złudne pozory, wynalezione na obałamuce- 
nie opinii publicznej i co uporczywie trwają w 
w tem przekonaniu, że po za tą świetną po­
wierzchownością kryje się smutna rzeczywistość, 
która niebawem zakończy się rozkładem społe­
cznym i nieuniknionym upadkiem republikań­
skiej Francyi.

Ażeby sobie zdać sprawę z tego, o ile są u- 
zasadnione te pesymistyczne poglądy, trzeba prze- 
dewszystkiem zbadać, jak dalece postąpiła Fran- 
cya republikańska ua polu oświaty i przemysłu, 
bo co do armii, to niedawno oświadczył gene­
rał M iribel, że Francuzi są przygotowani na 
wszelkie wypadki i że nie lękają się nikogo 
wcale. — A że to nie była prosia przechwał­
ka, tego dowodzą nowe kredyta, których rząd 
niemiecki ma zażądać od parlamentu na dalsze 
uzbrojenia.

Nie ulega wątpliwości, że główną podstawą 
dobrobytu francuskiego jest rolnictw o, zupełnie 
inaczej przedstawiające się, niż w innych kra­
jach. Francya nie posiada olbrzymich latyfnn- 
dyów, lecz 18,219.000 rolników drobnych i 5 
milionów gospodarstw, z których żadne nie prze­
nosi 10 hektarów obszaru. Ta masa ludności pra­
cującej na roli jest granitową podstawą społe­
czeństwa i nic dziwnego, że rząd dokłada wszel­
kich starań, aby rolnictwo to podnosić coraz 
bardziej i udoskonalać. Nietylko więc zaprowa­
dzono w r. 1885 i 1887 wysokie cła ochronne, 
które powstrzymały import zboża, mąki i bydła 
z zagranicy, ale nadto dołożono wszelkich sta­
rań, aby przez ulepszenie komunikacyj i podnie­
sienie szkół rolniczych zapewnić rolnictwu moż­
ność szybkiego i prawidłowego rozwoju.

I  tak gdy w roku 1869 sieć kolei francuskich 
wynosiła 16.000 kilometrów, wzrosła ona za 
czasów republiki do 32.000 kilometrów; w tym 
samym czasie podniosła się przestrzeń uspławio- 
nych rzek z 7.300 kilometrów na 11.855 kilo­
metrów, a budowę dróg wicynalnych wykończo­
no kosztem 1.444 milionów franków. Drogi te 
wynoszą 560.000 Kilometrów. Do tych ułatwień 
komunikacyjnych trzeba dodać nau.ow ą podsta 
wę rolni twa t. j. szkoły agronomiczne. Do nie­
dawna jeszcze odgrywały one podrzędną rolę, 
dziś dzięki usiłowaniom republikańskich rządów 
nastąpił stanowczo zwrot ku lepszemu. W roku 
1876 ustanowiono tak zwany i n s t y t u t  a g r o ­
n o m i c z n y ,  a obok niego funkcjonują szkoły 
rolnicze w Grignon, Grandjouan i Montpellier 
i 25 szkół praktycznych. Nadto na mocy ustawy 
z roku 1879 zapewniono każdemu departamento­
wi naukę rolnictwa w ten sposób, że fachowi 
profesorowie wykładają wieśniakom i n tuczycielom 
ludowym w sposób popularny kursa agronomi­
czne.

To też nic dziwnego, że gdy w roku 1869 
pensye profesorów rolnictwa wynosiły 83.000 
franków, dzis pobierają oni 736.000, a budżet 
ministerstwa rolnictwa dochodzi do 36 milionów 
franków — gdy za czasów cesarstwa wydawano 
tylko 4 miliony franków. Jak dalece zaś rtąd 
republikański opiekuje się rolnikami, świadczy 
wniosek Glasereda, przyjęty w maju r. b ., mocą 
któreao każdy wieśniak nie posiadający roii ma 
od 55 roku życia pobierać pensyę ze skarbu pu­
blicznego w kwocie 300 franków. Niemniej ba­
czną uwagę zwrócił rząd republikański na kwe- 
styę robotniczą.

Przypominamy sobie, że w roku 1870, przed 
wojna prusko-francuską ukazała się w Paryżu 
książką pod tytułetą „Le Sublime*. Autor, były 
robotnik, przedstawił tam stan robotniczy w pra­
wdziwych, o ile się zdaje, ale nader czarnych 
kolorach, podobnie jak Emil Zola w swoim 
„Assomoirze- i domagał się całego szeregu re­
form, które stosunki te, ogółem fatalne, miały 
naprawić i rozruchom socyalnym zapobiedz. 
Książka ta sprawiła wprawdzie wrażenie, ale 
wśród burzy wojennej nikt nie myślał o refor­
mach. Dziś wiizimy, ie  rząd republikański naj­
dokładniej wypełnił co autor doradzał. A więc 
najpierw zaprowadził syndyuaty robotnicze, które 
w roku 1884, na wuiosck Tirarda uzyskały roz­
ległe pole działania. Zakładają one mianowicie 
kasy pożyczkowe, biblioteki, szkoły fachowe itd. 
Liczba ich dochodzi obecnie do 2.200. Nastę­
pnie zreorganizował w sposób sprawiedliwy tak 
zwane Conseils de Prućfhommes, gdzie robotni­
cy łącznie z fabrykantami zajmują się sprawami 
klas pracujących. Wreszcie w roku 1886 zapro­
wadził kasy ubezpieczające robotników, którzy z 
powoda podeszłego wieku lub wypadku jakiegoś 
do dalszej pracy są niezdolni. Jeżeli dodamy do 
tego liczne szkoły fachowe, z których każda 
prawie liczy około 300 uczniów i wysyłanie ro­
botników w celu wykształcenia na koszt państwa 
za granicę, jeżeli zważymy, że każdy ojciec ro- 
jziny, mający 7 dziec* żyjących, ma prawo je ­

dnego syna kosztem publicznym kształcić w 
szkole fachowej, to łatwo pojąć już, dla czego 
kwestya socyai aa tak groźnie nie przedstawia się 
we Fraucyi, jak w innych krajach europej­
skich.

Podobnej opieki doznaje także handel i oświa­
ta. Nie będziemy się tu rozwodzili nad ułatwie­
niami dla kupców, które są rzeczywiście nad­
zwyczajne, lecz zwrócimy uwagę na ogromną 
.lość szkól handlowych i muzeów i na przywi­
leje, jakich używa stan kupiecki na całym obsza­
rze rzeczypospolitej Nawet po za granicami 
kraju utworzył rząd francuski 27 izb handlo­
wych, które mają się opiekować handlem fran­
cuskim łącznie z konsulatami zreorganizowanemi 
i pomuożonem od r. 1882,

A dopiero co za olbrzymi postęp na polu 
oświaty I Podczas gdy budżet ministerstwa oświa­
ty wynosił w r. 1816 p i ę ć d z i e s i ą t  t y s i ę ­
cy f r a n k ó w ,  wydała trzecia republika od r. 
1885 na budowę i podniesienie szkół ludowych 
475 milionów Szkoła w najnędzniejszej wiosce 
kosztowała 12.000 fr. a na urządzenie każdej 
sali wydawano nadto po 500 fr. Konserwatyści 
wołali, że to jest zmarnowanie grosza publi­
cznego, że republika stawia pałace dla chłop­
skich dzieci. A jednaL dziś ma k a ż d a  gmina 
francuska porządną szkołę i liczba dzieci cho­
dzących do szkoły wynosi 51/ ,  miliona.

Równocześnie podniesiono także pensye nau­
czycieli ludowych i nadano im charakter urzę 
dników państwowych, wyznaczając emeryturę w 
kwocie 500 fr. i srebrne medale za zasługę,

przynoszące 100 fr. osobistego dodatku. Obecnie 
pracuje w szkołach ludowych francuskich 98 769 
nauczycieli i nauczycielek, którzy wykształcenie 
swoje pobierają w 170 seminaryach nauczyciel­
skich. Za czasów cesarstwa drugiego było tych 
seminaryów w całej Francyi j e d e n a ś c i e .

Tkiemi rezultatami może się pochlubić trzecia 
repubhka w 19 r. swego istnienia. Są one najlep­
szą odpowiedzią na to wszystko, co reakcyj 
ne dziennik, wypisują o rzekomym upadku 
Francyi.

Sprawy gmin i powiatów.

(Znitsiuiia uchwała Rady miejskiej.)
P r z e m y ś l ,  29 wrteinia.

Powszechne zdziwienie wywołała w naszem 
mieście uchwała tutejszego Wydziału powiatowe­
go w sprawie dzierżawy prawa propinacyi i gmin­
nej opłaty od napojów gorących w mieście Prze­
myślu.

Bzecz się ma ta k : Za dzierżawę propinacyi i 
opłat pobierała dutąd gmina łączną kwotę 92.544 
złr. —  i taka też kwota została w tym roku za 
podstawę licytaeyi przyjęta. Do lieytacyi stanęli: 
1) Schwarz, bracia Johnowie z Krakowa, Ritter 
schild z Przemyśla, Zollner i Spka — ofiarując 
120.333 złr. — 2) L. Siisswein i spólnicy
118.000 zł. — 3) Frendrnheim  i sp. 110.440 
zł. — 4) dotychczasowy dzierżawca Chaim Wolf
110.000 zł. Po otwarciu ofert, Wolf widząc tak 
wysoką ofertę Schwarza, Johnów i spki powie­
dział publicznie że dzierżawa nie jest tyle warta, 
a w dowód wyjął z kieszeni dragą ofertę na
106.000 zł. którą miał przygotowaną do wnie­
sienia w razie, gdyby mniej było licytantów. 
Wobec tak poważnej a ze wszystkich tajwyższej 
opłaty Schwarza i Johnów — nie było wątpli­
wości, że oni utrzymać się powinui przy licyta 
cyi. Tem jednak nie zrażony dotychczasowy dzier­
żawca wnosi po l i e y t a c y i  d o d a t k o w ą  o- 
fertę na 120.500 zł. — a ewsntualnie na 120 333 
zł. i połowę czystego zysku, którą miastu odstę 
puje. — Przytem zrzeka się swej pretensjJ do 
odszkodawama za ubytek w konsumcyi ustawą 
wódczaną spowodowany — wyobrażał sobie bo­
wiem, że miasto Przemyśl winno im zwrócić to, 
co gmina z miliona wódczanego otrzyma. Że to 
pretensya urojona i na żadnej prawnej pretensyi 
nie oparta — jest rzeczą widoczną, zwłaszcza, iż 
warunki dzierżawy wręcz wykluczają wszelkie 
odszkodowania. Prócz tego wnieśli dawni dzier­
żawcy ieszczo drugą eodatkową ofertę na 122.000 
złr.

Bzecz naturalna, że Bada miejska nie mogła 
uwzględnić tych dodatkowych ofert, z tej prostój 
przyczyny, że nie mogła łamać swoich własnych 
warunków licytacyjnych, w których wyraźnie po- 
wiedziauo, (.ustęp 16) że p ó ź n i e j s z e  oferty 
uwzględnione n:e będą. Bada przeto na posie­
dzeniu z d. 25 lipca przyjęła olertę Schwarza i 
braci Johuów jako najwyższą. Uchwała zapadła 
większością 21 głosów przeciw 5 — a zebrana 
ua galeryi publiczność, jradowana uwolnieniem 
miasta od dotychczasowych dzierżawców, przyję­
ła tę uchwałę obtaskani.

Przeciw uchwale tej wniósł jeden z radnych 
r e k u r  s do Wydziału powiatowego — i o dzi­
wo 1 Wydział z n o s i  uchwałę Bady, zapadłą łak 
znaczną więkizoscią głosów, a wobec niemożno­
ści przyjmowania dodatkowych i po dokonanej 
lieytacyi wniesionych ofert jedynie p r a w n ą  — 
i poleca zwierzchności gminnej rozpisanie uo- 
w e j  l i e y t a c y i .  Jakież motywa kierowały W y­
działem powiatowym ? Oto w orzeczeniu jego po­
dane są dwa Pierwszy — że interesowani człon­
kowie Rady miejskiej (Woif. Schwara i Dawid) 
wprawdzie w myśl ustawy usunęli się od udzia­
łu w obradach i głosowaniu, ale —  byli obecni 
na galeryi I Jest-to zupsłnie nowa interpretacya 
ustawy. Według § 44 ust. gm. członek Rady 
nie ma być obecnym na posiedzeniu jeżeli przed­
miot dotyczy jogo interesów prywatnych. Na 
posiedzeniu —  powiada Wydział powiatowy — 
to znaczy „w sali obrad". Dotychczas tłómaczo- 
no to post&nuwienie tak, iż interesowany nie 
może być obecnym w miejscu dla Rady prze- 
znaczouem, nie może być wśród raduych, ale żeby 
mu nie wolno było z galeryi przysłuchiwać się 
obradom, to wynalazek zupełnie nowy. Po wtóre 
zarzuca Wydział powiatowy, że podpis |braoi Joh­
nów na ofercie jest nieważny, ponieważ nie są 
o b a j  imieniem i nazwiskiem podpisani, że 
zatem i sama oferta jest nieważna, co jest zu­
pełnie mylne wobec faktu, iż do oferty dołączo- 
nem było pełnomocnictwo przez braci Johnów 
notaryalnie podpisane na imię jednego ze wspól­
ników. Wreazcie, powołując się na § 67 ust. 
gm. iż należy tak zarządzać majątkiem gminy, 
aby nąjwyższj dochód przynosił —  wskazuje 
Wydział powiatowy na ofertę dodatkową Wolfa, 
dającą o 1667 zł. więcej, niż Schwarz i bracia 
Johnowie — i na tej podstawie poleca nową li- 
cytacyę rozpiaać. Ten ostatni argument, puzora- 
mi pewnemi nęcący jednak stanowczo upada wo­
bec faktu, że owa oferta, jako dodatkowa, po li- 
cytacyi wniesiona, absolutnie uwzględnioną być 
nie powinna, wtedy bowiem l i c y t a c y a  s t a j e  
s : ę p r o s t ą  k o m e d y ą  i współzawodnictwo 
odbywa się w niemożliwie n i e r ó w n y c h  wa ­
r u n k a c h .  Jeżeli stają oferenci z tą dobrą wia­
rą, że gmiaa trzymać się będzie w ł a s n y c h  
warunków i późniejszych ofert nie uwzględni — 
a jeżeli mimo to, po otwarciu ofert jeden z o- 
fereatów z n a j ą ć  j u ż  o f e r t y  s w o i c h  w s p ó ł ­
z a w o d n i k ó w  wnosi potem dodatkową — to 
gmina postąpiłaby wprost n i e u c z c i w i e ,  gdyby 
tę ofertę uwzględniła. Postąpiłaby też n i e r o z ­
s ą d n i e  —  bo na przyszłość żaden przedsię­
biorca, który sam się szanuje, nie będzie się na­
rażał na podobne postępowano, które ’ wszelkich 
dobrych przedsiębiorców odstraszyć musi

Jest więc rzeczą niepojętą, jakim sposobem może 
Wydział powiatowy pchać gminę na taką ze 
wszech miar nieprawidłową drogę, zwłaszcza wo­
bec faktu, że oferta, przez Radę miejską prawi­
dłowo przyjęta poduioata dochód gmiuy o 27.789 
zł. rocznie I

Przeciw orzeczeniu Wydziału powiatowego 
wniesiono reknrs do Wydziału krajowego a me 
wątpimy, że najwyższa władza autonomiczna 
sprowadzi sprawę na właściwe tory. Uznaliśmy 
zaś za stosowne sprawę tę podnieść publicznie,

ponieważ sięga ona swem znaczeniem poza ro­
gatki przemyskie. Opieka czasem jest dobra — 
ale przecie takiej opiece, która ma nas sprowa 
dzić na drogę wprost niehonorową, protestować 
musimy. Gmina jako osoba m o r a l n a  powinna 
postępować co najmniej tak nsolid“ jak kazaa 
poważna firma kupiecka — a takie postępowa­
nie z ofertami, jakie nam doradzają, odbiega 
bardzo daleko od tej zasady.

Brak nauczycieli w naszych 
szkołach średnich.

i.
Wrześniowy zeszyt czasopisma Muteum  zawie­

ra następującą wiadomość:
„Z powodu znacznej liczby zapisanych uczniów 

zostały utworzone nowe paralelki w l  kl. gimn 
w Z ł o c z o w i e ,  w i l k i .  gimn. w S a n o k u ,  
w I kl. gimn. w S a m b o r z e ,  w II I  kl. szkoły 
realnej we L w o w i e  i w II I  kl. szk. realnej 
w K r a k o w i e .  Z p o w o d u  m a ł e j  l i c z b y  
z g ł o s z s h  o p o s a d y  s u p l e n t ó w ,  w nie­
których zakładach m i m o  p o t r z e b y ,  paralelki 
utworzone nie będą."

Wiadomość to ważna dla rozwoju naszego 
szkolnictwa, stwierdza bowiem z jednej strony, 
że frekweneya uczniów w naszych szkołach śre­
dnich z w i ę k s z a  s i ę  c o r o c z n i e  w pewnym 
stałym stosunku, niezależnie od wysokości opłat 
szkolnych, gdyż jest wynikiem istotnej potrzeby 
odczuwanej przez coraz większą ilość obywateli 
kraju , żąduych wyższej oświaty dla swych dzie­
ci,— z drugiej strony zaznacza ona wiele dający 
do myślenia a nawet zatrważający fakt, że szkol 
nictwo nasze nie może się należycie rozwijać z 
powodu braku sił nauczycielskich.

Go może być powodem, że młodzież nasza, 
przepełniająca biura urzędów wszelkiej katagoryi 
i tłocząca się gromadnie na inne wydziały uni 
w ersytetu, z pewną trwogą omija wylział filozo­
ficzny, kształcący kandydatów na nauczycieli 
szkół średnich? Jest to tem bardziej zastanowie­
nia godnem, że ukończony słuchacz filozofii, bez 
egzaieinu nawet, otrzymuje posadę, nie świetnie 
wprawdzie płatną, lecz bądź co bądź dającą pe­
wną podstawę by tu , podczas gdy ukończony 
prawnik wysługiwać się musi lata eałe, jako bez­
płatny praktykant w biurach rządowych, zanim 
dostanie płacę równorzędną z wynagrodzeniem 
młodego suplenta. W naszych ciężkich dla mło­
dzieży stosunkach, f a k t  b r a k u  s u p l e n t ó w  
j e s t  z n a m i e n i e m  w i e i c e  c h a r a k t e r y ­
s t y c z n e  m i dowodź jasno , że muszą być w a- 
ż n e  jakieś powody, zniechęcające tę młodzież 
do szczytnego i pod wielu względami ponętnego 
zawodu nauczycielskiego.

Powody te , zdaniem naszem , są dwojakiego 
rodzaju: jedne z nich leżą w w a d l i w y m  s y ­
s t e m i e  k s z t a ł c e n i a  k a n d y d a t ó w  na 
nauczycieli szkół średuich, drugich szukać nale­
ży w s t a n o w i s k u  s a p l e n t ó w ,  lejiszem w 
pierwszej chwili od innych pod względem ma- 
teryalnym, lecz goiszem od tamtych co do isto­
ty swej i strony moralnej.

l-zeehoaząc dr perwszej kategoryi tych po- 
wudów, którym dzisi brak sił nauczy sielskich 
mamy do zawdzięczenia, powiedzieć musimy to, 
co zapewne wiadomo wielkiej części naszych 
czytelników, że u n i w e r s y t e t y  n a u z e ,  wzglę­
dnie ich wydziały filozoficzne, L i e m a j ą  s p e- 
c y . l n e g o  z a d a n i a  k s z t a ł c e n i a  k a n d y ­
d a t ó w  n a  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  ś r e d n i c h .  
Profesorowie tego wydziału, nie potrzebują w 
doborze materyołu i treści swych wykładów krę­
pować się względami na to, czy kandydaci uau 
ezycielscy nauczą się z nich tyle, aby im tc wy­
starczyło za wskazówkę bogdaj w przyszłym ich 
zawodzie; oni kształcą lu4zi ohętn/ch i cieka­
wych wiedzy,— do których i kandydaci nauczy­
cielscy należeć powinni, — wykłady ich posia- 

ją nieraz wysoką wartość naukową, lecz o tem, 
aby one wiedzę i cały materyał naukowy, potrze­
bny przyszłemu nauczycielowi szkół średnich, 
ująć miały w pewien system i wymiar tak, żeby 
kandydat na nauczyciela po czterech latach stu­
diów wyszedł z pewną dozą realnej wiedzy, wy­
starczającej w aasadzie do spełnienia jego powo­
łania, — o tem mowy u n u  nie ma K a n d y ­
d a t  n a u c z y c i e l s k i  k s z t a ł c i  s i ę  u n a s  
p r z e z  c z t e r y  l a t a  n a  c z ł o w i e k a  u c i o  
n e g o i stoKroć mu łatwiej po takiej nauce zy­
skać dyplom doktora filozofii, niż kwalifikacyę na 
nauczyciela szkół średnich, bo jest to naturalnym 
wynikiem całego systemu nauki na wydziale filo­
zoficznym, gdzie przyszły świadowca pobiera wy­
kształcenie. Można tam zbadmi, przy pomocy 
zdolnego profesora, jakiś dział wiedzy, czy prsed 
miotu naukowego, można zapoznać się z pewną 
metodą pracy n a u k o w e j ,  czy to filologicznej, 
czy historyczne, można w tem dojść nawet do 
pewnej wprawy i samodzielności, lecz nie wy­
niesie stamtąd nikt dostatecznych podstaw do 
pracy n a u c z y c i e l s k i e j ,  nie wyniesie cało­
kształtu wiedzy, ni poglądu na całość, nie o- 
panuje tam kandydat jednem słowem tego m a. 
teryału naukowego, który właśnie jest mu po- 
trzbbny do spełnienia obowiązków zawodu nau­
czycielskiego, nie zyska zatem wiedzy, z której 
zdać powinien sprawę przy egzaminie kwalifika­
cyjnym. Stąd pochodzi, że studya filozoficzne, 
jakkolwiek z początku nie sprawiają młodzieży 
jakichś nieprzepartych trudności i przynoszą jej 
niezaprzeczone korzyści pod względem wiedzy o- 
gólnej, n i e  k s z t a ł c ą  j e j  a b s o l u t n i e  do  
ż a d n e g o  p r a k t y c z n e g o  z a w o d u ,  a tem 
■uuiej do zawodu nauczycielskiego. Nikt bowiem 
nie zechce twierdzić, że dowodem tej p r a k t y ­
c z n o  ś c i mają być wykłady z zakresu pedago­
giki i metodyki, seminarya z tych przedmiotów

*• P- . . .I tutaj, jak wszędzie indziej, rozchodzi się pro 
fesorom o teoretyczny c z y s t o  n a u k o w ą ,  stro- 
n ę przedmiotu, zastósowaue jei j strona pra­
ktyczna nie są lematem ich wykładów i udzie­
lanie nauki. Przypuściwszy, że uniwersytet ma 
zdoluych profesorów pedagogiLi i metodyki, to 
wydsć on może raczej autorów dzieł pedagogi­
cznych i metodycznych, niż praktycznych nau­
czycieli. Jednem słowem, przy takim systemie 
nauki, jaki obecnie panuje na wydsiałaoh filozo­
ficznych uniwersytetów w ogóle, a w szczegól­
ności zaś u uas w Gaiicyi, k a n d y d a t  n a u -

e z y  ci  el  s k i  w y n o s i ze  s w y c h  c z t e r o ^  
l e t n i c h  s t u d y ó  z a l e d w i e  c z ę ś c  t e j  
o t  i ę t o ś c i  w i e d z y ,  jakiej żądać się od niego 
powinno przy egzaminie kwalifikacyjnymi.w naj­
lepszym bowiem razie nauczy się badać, lecz 
z b a d a  w tym czasie i przy tak zorganizowanej 
pomocy ze strony swych profesorów, bardzo a 
bardzo mało.

Właściwa więc nauka zaczyna się u naszego 
kandydata nauczycielskiego dopiero po nkończe- 
niu studyów filozoficznych, zazwyczaj w czasie 
najmniej do tegu sposobnym, gdy jest już na 
posadzie zastępcy nauczyciela. Wtedy to obar­
czony uawarem prpcy szkolnej, wypełnia owe 
luki wiedzy, jaką dał mu uniwersytet, pisze u- 
czoną rozprawę na lemat, nie mąjący często naj­
mniejszej 8'j czncśei i związku z tem, czego u- 
czono go na wydziale filozoficznym, sprowadza 
źródła i dzieła pomocnicze i broszury ze wszyst­
kich krańców świata, kończy swoje zadanie do­
mowe, siada wreszcie do egzaminu i zdaje go 
czasem gładko, czasem próbuje szczęścia przez 
kilka lat z rzędu, i nieraz wpierw się doczeka 
łysiny i siwizny, nim zyska kwalifikacyę na nau­
czyciela szkół śreanich.

Porównajmyż teras to studyum z uauką na 
wydziale prawniczym i lekarskim. Przecież i tu ­
taj materyał naukowy jest bardzo rozległy, od­
powiedzialność zawodu, do którego sposóbi J ę  
młodzież na tych wydziałach, nie mniej jest 
wielką, jak w zawodzie nauczycielskim, — a 
mimo to studya te stokroć są atwiejsze i prę­
dzej medyk pozdaje swoje rygoroza, prawnik 
egzamina państwowe, zanim słuehaez filozofii 
zdobędzie patent na nauczyciela. Dla czego? Ho 
tamtym dano całość wiedzy a w nauce uwzglę­
dniano potrzeby ich przyszłego zawodu jako sę­
dziów, adwokatów, lekarzy i t. d , zostawiając 
późniejszym ich chęciom i dobrej woli, aźali nie 
zechcą być w tej lub owej gałęzi uczonymi teo­
retykami, — a na filozofii postąpiono z kandy­
datem nauczycielskim w r ę c z  p r z e c i w n i e :  
puszczono go z ławy szkolnej uczonym tecrety 
kiem i zapoznano go specjalnie z pewnemi dzia­
łami przedmiotów naukowych, lecz n i e  w y- 
k s z r u ł c o n o  g o w c a l e  n a p r a k t y c z n e g o  
n a u c z y c i e l a  g i m n a z j a l n e g o ,  nie nau­
czono go tego rawet, czego ma uczyć sam, 
c z e m  k a ż d e  c h w i l i  r o z p o r z ą d z a ć  po-  
w i n i e n .  Jeżeli profesor na wydziale filozofi­
cznym pamięta o tem, ie  między innymi słu­
chaczami godzi się pamiętać także o tych sa­
moukach, którzy zająć kiedyś mają stanowiska 
nauczycielskie, to jeszcze pół biedy. Ale rzadkie 
to u nas wypadki: duić wziąć w rękę wykaz 
prelekcyj na ob j naszych uniwersytetach, aby 
się przekonać, że wielce uczeni nasi profesorowie 
ba „maluczkich" kandydatów nauczycielskich 
n i e  z w a ż a j ą  wc a l e ;  opracowują pewne dzia­
ły przedmiotów ze wszystkich stron, aż do znu­
dzenia, o inne nie troszcząc się wcale i zosta­
wiając uzupełnienie wiedzy awoim cierpliwym 
uczniom. Różnie też bywa z tem zdawaniem 
egzaminów nauczycielskich: o trzymaniu się ja­
kiejś miary w wymaganiach, o uwzględnianiu 
przepisów w tym względzie, m o w y  n i e m a .  
Zdają uieraz egzamina szczęśliwcy, ni stąd ni 
zowąd, — nie mogą im podołać ludzie sumienni 
i pracowici. Bardzo często się zdarza, i  profe­
sor egcam.nator sam nie jest panem całego 
materyału naukowego, z którego tua zdawać 
sprawę egzaminowany kandydat; rozpoczyna się 
więc przy egzaminie walka nierówna i egzami­
nator zadąje drobiazgowe pytania z pewnego 
dżiałn: ktć.y zbadał specjalnie i źródłowo, a 
kandydat, lubo całość przedmiotu opanowsł. ni 
może dotrzymać ma placu w szczegółach, i. . 
przepada. Apelacji nie m a Smutny, ale praw­
dziwy fakt pray iBm zaznaczyć naie .y: oh kau 
dydaci nauczycielscy, kształcący a ę ua uniwer­
sytecie wiedeńskim, wychodzą stamtąd z więk­
szym zasobem wiedzy, a przynajmniej p r ę d z e j  
zdają egzamina, | i ź  u nas.

Na wezelti apoaób twierdzimy stanowczo, ie  
cały dzisiejszy ajs*em kaztJcenia kandydatów 
na nauczycieli szkół śreauicn, — lub raczej 
irak wszelkiego systemu, — jest jednym z po­

wodów, którym dzisiaj mamy do zawdzięczenia 
>rak sił nauczycielskich w naszych szkołach 

średnich.

2E Izby sądowe).

(Ptocis polityemy)
L w ó w , 30 wrmłnia. 

Publiczność, cisnąca się tłumnie na galery e, 
została niemile ' zaskoczona przeniesieniem roz­
prawy ze zwykłej sali do tak zwanej .m ałej 
sali", t. j. do niewielkiego pokoju, gdzie tylko 
bardzo mało publiczności się zmieści. Jest tak 
ciasno — że obrońcy i jirokurator siedzieć mu- 
się przy jednym stuliku.

Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie dziesią­
tej rano. Odczytano protokóły rewizyi i zeznania 
koncepisty policyi p. Sc u ech ta i ajenia policyj­
nego TeieUmana.

Z odczytanych dalszych aktów jest najciekaw­
szy, chociaż i najbardziej dziwaczno-nędzny list 
anonimowy, który otrzymał prokurator Girtler.

Stosovuie do uchwały trybunału, odczytauo 
go na posicdzeuiu lawnem, a opiewa on jaz na­
stępuje :

„Wielmożny Pan Prokurator Girtler. Lwów, 
27 wrześu<a. Bolesław Wysłouch, kirlka, wspo­
mnień z ksiąg narodu od r  1860 do czisu obe­
cnego. W domu poprzednika Wysłoucha w War­
szawie w końcu roku 1862 zbierali się członko­
wie Rządu narodjwego na posiedzenia laz na 
miesiąc aż do czasu, gdy Rząd narodowy otrzy­
mał od organów narodowych wiadńjmoćć, że Wy­
słouch powiadomił władze rosyjskie o zebraniach 
i że organa, ukrywające się u W; łouchu, mają 
w cz>*ie sesji być pochwycone Wskutek togo 
Rząd narodowy poatanowił wymienić Wygłoucna 
iako szpiega. Inny Wysłouch nył  w szńregaob 
powstańczych. Obecny Wysłouch między rokiem 
1869 a 1883 zajmował się literaturą w Warsza­
wie i znalazł między młodzieżą tameczną lic.- 
nych przyjaciół i stąd poszło, że wielu powikłeł 
w sprawy socjalistyczne. Prowadził on rzectj 
nie z istotnego przekonania, jak Limanowski, 
lecz jedynie dla wydania młodzieży pol kiej W 
epółee z tajnymi Rentami rządowi rosyjskiemu 
który więcej jak ftO ludzi młodych w r. 1883 
pozamykał i kiUrunaatu wysłał na Sybir. Nas tę*



Kraków 2 Października 1889. N O W A  R J S r O B M A . Nr. 226

Pnie nikczemny Wysłouch, zaopatrzony w fun- 
tajnej polieyi, wyjechał za granicę i tam 

ndając spiskowca, zdołał wielu otumanić, a mię- 
innymi i Miłkowskiego, za przyczyną które- 

8° otrzymał obywatelstwo austryackie. Zaledwie 
Przybył do Lwowa, już pod pozorem wspólni­
k a  w redakcyi Kuryera Lwowskiego rozpo- 
c*$ł swoje inachinacye, w czem mu godnie po­
magała połowica jego krótko strzyżona (ogrom- 
w<ł wesołość) i tym Sposobem podejmował on w 
domu własnym rozmaitych ajentów rosyjskich, 
Jsko godnych patiyotów, z którymi młodzież 
lwowska niebacznie się bratała. W Warszawie 
Wskutek machmacyi Wysłoucha wyłoniła się spra­
wa nihilisty Bartowskiego (?), wskutek czego 
obwieszono trzech ludzi. Tutaj chciał Wysłouch 
krawców i piekarzy zbałamucić. Szewcy jednak 
zmiarkowali się, a nadto robotnicy, objaśnieni 
przez Deskura, jak to Wysłouch robotników krzyw­
dzi przy płacy za robotę, odbiegli od posłuchu 
Wysłoucha. Obecne kompromitacye (młodzieży) 
są także dziełem ąjencyi rosyjskiej i Wysłoucha 
który spodziewał się grubego zarobku za wywo­
łanie obecnego ruchu, wspólnie z niejakim Hry 
eajem rei Zawadowskim. Jeszcze jeden Wy­
słouch, schyzmatyk, był pomocnikiem przy rze­
ziach ludu unickiego na Litwie i zarabiał. Wy- 
aienieni nie stoją w żadnym związku z posia­

daczem tego imienia, właścicielem dóor na Li­
twie*.

Przewodniczący konstatuje, że sprawy war 
szawskie z roku 1862, o których wspomina au 
tor listu na samym wstępie, nie mogą się odno­
sić do Bolesława Wysłoucha, gdyż tenże miał 
wówczas lat 12.

Oskarżony Wysłouch oświadcza, ,że opinia 
polska jest zbyt dumną i szlachetną, ażeby nie 
gardzić takiemi plugaw emi insynuacjami, jak te, 
które zawiera ów list anonimowy*. Dalej wyja­
śnia on, że o obywatelstwo austryackie nie sta­
rał się dla niego Miłkowski, ale Stanisław Le­
wicki. Oskarżony podaie, że gdy przyjechał do 
Lwowa, miał 7000 złr. gotówką i rzeczywiście 
jest właścicielem majętności ziemskiej na Litwie. 
Na żądanie obrońcy dra Liliena odczytaną zo­
stała metryka chrztu oskarżonego. Dowiadujemy 
się z niej, ze „Ignacy Bolesław Wysłouch, syn 
szlachetnych Ludwika i Adeli księżniczki (Je- 
droyć, ochrzczony był w parafii braszewskiej 13 
listopada r. 1855 “

Po odczytaniu artykułu Justicc, w którym za­
rzucają p. B. W., iż je8t zbyt przychylny rzą­
dowi austryackiemu , zarządził przewodniczący 
rozprawę tajną, a na posiedzeniu tem odczytano 
akta, odnoszące się do „ligi polskiej" i inne bro­
szury i listy.

O godzinie 1-szej przerwał przewodniczący 
rozprawę.

Przegląd ^ontyczny. nem a 
Berlinie 
tana.

Etozprawa popołudniowa rozpoczęła się posie 
dzeniem taj nem, na którem odczytano jeszcze 
niektóre dokumenta. Następnie zarządził prze 
wodni izący posiedzenie jawne. Na zbicie zarzu 
tu uczynionego Klimaszewskiemu, że zajmował 
się iłoranczemeni Marksa samowolnie, przedkła­
da dr. Osirożyński dwa sprawozdania doroczne 
Tow. Brat. Pom. politechników, które wykazują, 
że nie UoniLCzył sam, lecz wraz z innymi kole­
gami na polecenie „Kółka zachęty naukowej*. 
Dalej przedłożył dr Ostrożyński 9 arkuszy tego 
tłomaczema z prośbą o odczytanie, jeżeli proku­
rator uważa za stosowne.

Następnie odczytano zeznania VogIa i Starkla 
którzy twierdzą zgodnie, że redakeye czasopism 
w których pracują, otrzymały takie same jak 
K u ry *  hektografowane ustawy „Ligi polskiej". 
Z tego więc powodu nie można Kuryerowi, a 
tem samem Wysłouchowi robić zarzutu.

O godz. 5 zarządził przewodniczący godzinną 
przerwę.

O godz. 6 nastąpiło przesłuchanie świadków: 
Aleksandra Vogla i Platona Kosteckiego, którzy 
zgodnie zeznali, że otrzymali wprawdzie statuta 
„Ligi polskiej", lecz ponieważ nie zgadzały się 
zupełnie z 'ch zapatrywaniami — nie robili 
z nich użytku.

Świadek Komorowski z Gazety Lwowskiej ze­
znaje, że prawdopodobnie i do redakcyi Gaz. 
Lwów. podobne pisma przychodziły.

Następnie uwiadamia trybunał prokurator, że 
dostał dzisiaj odezwę polieyi lwowskiej z datą 
dzisiejszą, która ma przedłożyła nr. Pobudki 
z czerwca z artykułem Limanowskiego (wroga 
Austryi, według wyrażenia Girtlera) którym to 
artykułem odpiera Limanowski uczyniony mu za 
rzut austrofilizniu. Ponieważ znane są prokura­
torowi stosunki, jakie łączyły oskarżonego z L i­
manowskim, dlatego stawia WL;osek odczytania 
artykułu z Fobudki na posiedzeniu taj nem. Po­
nieważ sprawa ta nie dotyczy wszystkich oskar­
żonych, a akt oskarżenia prócz Wysłouchowi 
nikomu nie imoutuje stosunku z Limanowskim, 
dlatego sprzeciwia się dr. Jekeles wnioskowi pro­
kuratora. Girtler uważa sprawę całą za jedn^, a 
więc i obrona jest jedna — nie może więc dzie­
lić sprawy, bo sprawa Wysłoucha jest całkiem 
połączoną ze sprawą innych oskarżonych, obstaje 
więc przy swym wniosku.

Następnie przemawia dr. Lilien i sprzeciwia 
się wnioskowi prokuratora, gdyż wniosek ten 
sprzeciwia się procedurze karuej —  a informa- 
cye prokuratora, w ostatniej chwili i to po za 
plecami ubrony zaczerpnięte, nie mogą być do­
wodem. Zapatiywania Limanowskiego nie mogą 
w żaden sposób rozbtrzygać pytania, obecnie 
nam postawionego, czy Wysłouch i inni są win­
ni zakładania tamych stowarzyszeń Gdv Girtler 
oświadczył urzędowo, że zasięgał informacyi da 
wniej — lecz dopiero dzisiaj dostał odpowiedź, 
Lilien zgadza się na odczytanie odezwy z Po- 
f>udki. Na to oświadczył radca Bogdani, że choć­
by się p. Lilien nie zgodził, to on jako przewu- 
dniczący zarządziłby odczytanie.

Trybunał udaje się na naradę, a po niej o 
świadcza przewodniczący, że trybunał nie zgo­
dził się na wniosek prokuratora.

Na tem przerwano rozprawę o godz. 7 i od­
roczono do dnia następnego.

Nastąpią wywody stron i wyrok, który wam 
telegraficznie doniosę.

K r a k ó w ,  1 października.
Wspomnieliśmy przed kilku dniami o nędznej 

torespondeucyi z Wilua do N. Wr., która z po­
wodu wystawy rolniczej w Wilnie gwałtownie 
uderzyła na Polaków w Litwie. Że jednak wy­
stawa ta odbyła się pod protektoratem Kochano- 
wa, przeto zaszedł ten ciekawy wypadek, iż o- 
wa, „patryotyczna rosyjska* korespondeneya naj­
bardziej dotknęła takiego właśnie prześladowcę 
polskości, jakim jest wileński gen.-gabernator. 
Oto, co donoszą o tem zajściu do Dz. Poznań­
skiego :

„Przyzwyczajeni do podobnych wycieczek pra­
sy rosyjskiej, Polacy przyjęli aitykuł ów oboję­
tnie. Najbardziej jednak dotkną! generałguber- 
natora Kochanowa, występującego urzędownie 
w roli prezesa wystawy. — Gorliwy „obrusiciel* 
oburzył się więc srodze i zażądał nazwiska auto- 
rą, który nie raczył się podpisać. Okazało się 
w skutek śledztwa, że był nim lichy jakiś urzę­
dnik, k a r a n y  s ą d o w n i e  z a z ł o d z i e j s t w o  
i i n n e  p o d o b n e  s p r a w k i .

Kochanów kazał natychmiast w swej knnee- 
laryi pod swem okiem zredagować stosowną od­
powiedź Da artykuł, a autora tegoż pociągnąć do 
odpowiedzialności*.

Oto jacy ludzie informują opinię publiczną ro­
syjską o naszych sprawach i stosunkach! Niech 
będzie nawet „karany sądownie za złodziejstwo*, 
byle tylko wykrzykiwał na Polaków, a jest do­
brym na korespondenta takiego „poważnego* pi- 
ma jak N. Wr.

Z  Austro- Węgier.
Staroczesi krzątają się z trwożliwą zapobiegli­

wością, aby złagodzić wrażenie, wywołane usią 
pieniem księcia Liechtensteina z prezesostwa 
centrum i uchylić i rożące prawicy niebezpie­
czeństwo rozbicia. Zapowiedzią tego niebezpie 
czeństwa wydała się im pogróżka klerykałów ty 
rolskich, zamieszczona przed paru dniami w Neue 
Tir. btimmen, że wystąpią z klubu Hohenwartha 
i przyłączą się do niemiecko-katolickiego cen­
trum, o którego utworzeniu kilkakrotnie w tym 
czasie wzmiankowano. Uspokoił jednak obawy te 
jeden z posłów tyrolskich, oświadczając w tym 
samym dzienniku, że T y r o l c z y c y  n i e  m a j ą  
ż a d n e g o  p o w o d u  do  w y s t ę p y w a n i a  
k l u b u  H o h e n w a r t a ,  w którym dla wszyst­
kich swoich usiłowań najzupełniejsze znajdywali 
poparcie. „Jako członkowie tego klubu utrzymy­
wali Tyrolczycy z posłami niemieckimi z klubu 
księcia Liechtensteina koleżeńskie i przyjazne 
stosunki, a wszelkie czynności ich znajdywały 
u nas silne poparcie*. Staroczeska Politik czuje 
się tem oświadczeniem najzupełniej uspoko 
joną.

Równocześnie a tan ją  się Staroczesi o zł ago 
dzenie stosunku Czechów do Niemców w kraju 
co jednak dzisiaj, po rozbiciu się kompromisu 
Schoenburga, jest rzeczą zbyt trudną i chyba za 
„dobrą chęć* uchodzić może. Z drugiej strony 
organa staroczeskie uderzają od pewnego czasu 
w ton zgody obu stronnictw czeskich, a Politik 
mniej jest zjadliwą dla Gregra i towarzyszy, 
nawet przed paru dniami podawała Młodocze 
chom rękę do zgody i w imię interesów narodo 
wych wzywała ich do współdziałania. Na to od 
powiedzieli wczoraj Młodoczesi w Narodmch 
Listach, że z wielką gotowością wezmą udział 
we wszystkiem, „co ma na wzglvdzie dobro ludu 
i obronę praw narodu, że cieszyć n h  będzie je 
śli Staroczesi dotrzymywać im będą kroku i 
zgodnie z nimi zechcą pracować w Sejmie*
Z całego tonu organów staroezeskich zdaje się 
wynikać, że stronnictwo R i e g e r a  nie chciałoby 
dopuścić aa najbliższej sfsyi sejmowej do poru 
szania drażliwej kwestyi koronncyi i czeskiego 
prawa państwowego, z czem zdaje się i Młodo 
czesi nie kwapią się zbytecznie.

W M u n k a c z u  zdawał sprawę przed wybór 
cami poseł węgierski G y ó r g y  Oświadczył on 
że zamknięcie rachunków z roku 1688 kończy 
się, azięki oszczędności i większym, niż się spo 
dziewano, dochodem, b e z  n i e d o b o r u ,  który 
preliminowano zrazu na 121/* miliona złr. Nie 
dubór na rok 1890 preliminowauy będzie naj 
wyżej n a  p ó ł  m i l i o n a .  Mówca uważa za spra 
wę naglącą u r e g u l o w a n i e  w a l u t y ,  a za 
najwłaściwszy uważa stosunek 2 franki =  1 złr, 
w. a. Wprowadzenie taryfy strefowej jest, zda 
niem mówcy, przedwczesne ; raczej należało ob 
niżyć taryfę dla transportu zboża.

Z  Nitmiec.
Dzienniki niemieckie pełne są przeróżnych do 

mysłów o terminie, kiedy parlament ma być 
zwołany, o programie prac, szczególnie o tem 
czy ustawa przeciw socyalistom i w jakiej formie 
będzie przedłożoną, wreszci j o to, czy starszy 
burmistrz miasta Frankfurtu dr. Miąuel będzi 
powołany do ministerstwa i do którego, czy do 
pruskiego w miejsce ministra skarbu dcłiolza 
czy do rządu1 niemieckiego.

O terminie przybycia cara i o drodze, którędy 
ma przybyć, dzienniki niemieckie również nie 
mają żadnej pewnej wiadomości: jedne z nich 
twierdzą nawet, że przyjazd znowu odroczony 
drugie, że się odbędzie przed 10 b. m.

W M onach'jin zebrał się w sobotę sejm świe 
żo obrany. Chociaż siła i stosunek stronnictw 
nie uległy żadnej zmianie, mimo to należy przy 
puszczać, że w sejmie pojawią się różne wnio 
ski ze stronnictwa skrajnie katolickiego w myś 
uchwał, powziętych na wiecu katolickim.

Według osi ti ich wiadomości z Zanzibaru wy 
prawa kap. Wissmanna odniosła ważne skutki 
po stłumiła handel niewolnikami w okolicach 
które dotąd najwięcej tą plagą były nawidzone 
W okolicach miasta Bagamoyo i w głąb kraj 
spokój pnjw rócono do togo stopnia, że znezy 
nają się pojawiać karawany handlowe, a nikt nie 
waży się transportować niewolników. Skutkiem 
tego okręty niemieckie i angielskie, która były 
zatrudnione blokadą wybrzeży zanzibarakich, po 
wracają zwolna do kraju i blokada będzie znie 
siouą. Do stłumienia handlu niewolnikami przy 
czyni się najskuteczniej dekret sułtana zanzibar 
skiego, zakazujący ta-g niewolników na wyspach 
przyległycn. Skoro nie będzie targowisk, nie bę 

żie także towaru. Do stłumienia do reszty han 
dlu niewolnikami przyczynią się szczegółowe u 
kłady, jakie zapewne będą zawarte między sułta

rządem
bawi

niemieckim teraz, kiedy w 
nadzwyczajne poselstwo suł-

Ze Szwajearyi.
Socyalistom szwajcarskim nie udało się obalić 

uchwały rady związkowej co do ustanowienia 
generalnej prokuratury związku szwajcarskiego. 
Celem zniesienia tej uchwały chcieli socyaliści 
użyć środka nadzwyczajnego, jakkolwiek przewi­
dzianego przez konstytucyę szwajcarską, mianowi­
cie: poddać uchwałę Rady związkowej powsze­
chnemu głosowaniu całego naiodu. Atoli dla za­
rządzenia takiego referendum niezbędnem jest, 
według konstytucyi związkowej, zebrać na odno­
śnej petycyi co najmniej 30.000 głosów. Otóż 
socyaliści rozwinęli w całym kraju agitacyę prze­
ciwko ustanowieniu generalnej prokuratury i zdo- 
ali zebrać znaczną liczbę głosów, nie dochodzą­

cą jednakże 30 tysięcy: zebrali tylko 24 tysiące, 
w taj liczbie przeszło ezwartą część w samym 
Zurychu, gdzie mają główne swe siedlisko. W 
ten sposób zamiar socyalistów nie przyszedł do 
Kutku. Prasa szwajcarska wyraża z tego powo­

du wielkie zadowolenie, głównie przez wzgląd na 
stosunki międzynarodowe.

Oto co pisze Neue Zur. Zlg.: „Najważniejszym 
argumentem przeciwko głosowaniu w sprawie ge­
neralnej prokuratury jest międzynarodowe stano­
wisko Szwajearyi. Zrobiłoby to niewątpliwie złe 
wrażenie zagranicą, gdybyśmy potrzebowali jeszcze 
raz podać w wątliwość ustanowienie generalnej 
prokuratury i wznosić dyskusję do sprawy tej 
przywiązaną. Nie powinno to być kwestyą gło- 
sofl ania, czy należy spełnić nasze zobowiązania 
międzynarodowe, czy też nie. To się 6tać musi 

stanie się, pomimo wrzawy, jską podnieśli so 
cyalni demokraci i ich sprzymierzeńcy. Naród 
szwajcarski oświadczył się za tem i nie da się 
złudzić ostrzeżeniem, jakoby generalna prokura­
tura i polieya, czuwająca nad cudzoziemcami, mia 

pogrzebać wolność i prawa obywatelek.e“.
W ogóle liberalne organa szwajcarskie dają do 

zrozumienia, iż ustanowienie związkowej proku­
ratury jest wprawdzie ustępstwem, ale ustęp­
stwem koniecznem, przez stosunki międzynaro­
dowe wskazanem.

Z  Serbii.
Wybory do nadzwyczajnej skupczyny skończo­

ne. Mandat wybranych teraz posłów trwa tylko 
rok. Skupczyna zbiera się tylko dla uchwalenia 
ustaw w celu rozwinięcia nowej konstytucyi, ma 
cna uchwalić stałą ustawę wyborczą w miejsce 
tymczasowej, ustawę budżetową, ustawę o roz 
dziale sądownictwa od administracyi i o podziale 
traju na okręgi. Być może że jeszcze inne spra­
wy będą poruszone, ale i tych jest dosyć, aby 
na dłuższy czas posłów zająć pracą poważną. 
Skład skupczyny jest w wielkiej przewadze ra­
dykalny, ale czy zdolny do poważnej pracy, to 
się dopiero pokaże. Według tymczasowej ustawy 
wyborczej skupczyna składa się ze 117 posłów. 
Dawniejsze składały się z 204 członków, z któ­
rych część piąta pochodziła n :e z wyborów, lecz 

Dominacyi królewskiej, i ona jedynie reprezen­
towała inteligencyę zdoluą do pracy, podczas gdy 
reszta słuchała tylko wskazówek swoich przy­
wódców. Teraz kraj podzielony jest na 15 wiej­
skich okręgów, które dostarczają 55 posłów, mia­
sta tworzące osobne okręgi wysyłają 31 posłów; 
na każdą trójkę posłów obu kategoryj wiejskich 
wybiera kraj jeszcze jednego, ale tylko z inteli- 
gencyi tj. takiego, który skończył uniwersytet, 
albo był ministrem, radcą stanu, lub prezyden­
tem skupczyny; takich posłów będzie 28 albo 
29. Skutkiem tego posłowie z inteligencyi i po­
słowie z miast mają przewagę nad posłami wiej­
skimi. Po nich można się spodzie wić, że zrozu­
mieją położenie polityczne i potrzeby kraju, że 
nie pójdą za hasłem panslawistycznem o usłu­
gach Rosyi, że pierwej wprowadzą lad i porzą 
dek i stworzą warunki wewnętrznego rozwoju, 
aby kiedyś ułatwić spełnienie politycznego idea­
łu tj. utworzenie Wielkiej Serbii.

W niedzielę o wpół do piątej popołudniu sta­
nęła królowa Natalia na ziemi serbskiej. Powi­
tanie było bardzo serdeczne, ale nieurzędowe. 
Oprócz kilku znamienitszych osób ze stronnictwa 
postępowego, które dawniej piastowały jakieś 
wyższe urzędy, nie było nikogo, ktoby za przed­
stawiciela władzy mógł uchodzić. Tłumy publi­
czności były bardzo liczne. Szczegółowe depesze 
z Belgradu do dzienników wiedeńskich podają 
liczbę ludności na 25.000; samych gości z połu 
dniowych Węgier podają przeszło 5.000. Są to 
bardzo przesadzone liczby; każdy, kto wie, że 
liczba wszystkich mieszkańców Belgradu nie do­
chodzi 40.000, ten nie uwierzy w cyfry wyżej 
podane; lecz mniejsza o to, ważniejsze są oko 
liczności pizybycia.

Oto zrana w niedzielę dziennik urzędowy po 
dał do powszechnej wiadomości komunikat na^tę 
pującej treści: „Królowa Natalia przybywa dziś 
wieczoiem do Belgradu. Ponieważ Jej Kr. Mość 
przybywa bez poprzedniego porozumienia się o 
przyszłe stosunki z dworem królewskim przeto 
nie będzie urzędowego przyjęcia. Uregulowanie 
przyszłych stosunków osobistych króla Aleksan­
dra z królową matką na mocy ustaw krajowych 
i w myśl art. 72 konstytucyi należy wyłącznie 
do króla Milana*.

Równocześnie dziennik półurzędowy Odjek 
ogłosił treść korespondencyi między regencyą a 
królową Naial ą, zawierającej rokowania o wa­
runkach przybycia. Ta korespondeneya jest wy­
jaśnieniem postanowienia rządu, aby się wstrzy­
mać od urzędowego przyjęcia.

Postanowienie to spełniono tak skrupulatnie, 
że brama zamku wbrew zwyczajowi była zam­
knięta, a okna zasłonięte; również główne wrota 
katedry były zamknięte. Młody król podczas przy­
bycia matki był trzymany, w ogrodzie, aby nie 
miał sposobności widzenia matki, ale pozwolono 
mu powitać matkę listownie. Pierwsze spotka­
nie się syna z matką było naznaczone na go­
dzinę 11 dnia następnego i według poleceń kró 
la Milana miało sie odbyć w obecności pierwsze­
go nauczyciela dr. Dokicsa i adjutanta Oiricsa.

Zaieehawszy do prywatnego domu odbierała 
Natalia mnóstwo wizyt, między temi pierwszego 
regenta Rińicsa, prezesa gabinetu Gruicsa i po­
sła rosyjskiego Persianiego.

Według najświeższych wiadomości królowa 
nie chce się zgodzić na zobowiązanie, iż pobyt 
jej w Belgradzie będzie krótki, teraz i w przy­
szłości za każdą nową wizytą, chociaż król Milan

dla ważnych względów przyrzekł tak postę­
pować.

W zawistnej walce między małżonkami roz­
wiedzionymi rozpocznie się teraz nowy okres od 
chwili, kiedy Natalia stanęła w Belgradzie. Przy­
bywszy do Serbii, nie potrafi Natalia zachować 
się zupełnie obojętnie pod względem politycznym, 
pominąwszy bowiem dzieje nie zbyt dawne, nie 
należy zapominać o tem, (że deputacyi komitetu 
panslawistycznego w Odessie przyrzekła wycho­
wać syna na dobrego Rosyanina. Wiadomo da­
lej, ze Natalia nienawidzi zwolenników dawnego 
stronnictwa postępowego, a nie ufa stronnictwu 
radykalnemu, bo je podejrzywa o sprzyjanie ro­
dzinie Karageorgiewiczów. Pierwsze z tych stron­
nictw jest zupełnie rozbite i dziś nie ma żadne­
go znaczenia, drugie zaś jest u steru władzy. 
Tu tkwi różnica zapatrywań i dążności i to mo­
że doprowadzić do zawikłań, które nie są obo­
jętne dla stosunków międzynarodowych. Wresz­
cie może nastąpić jesżcze ta przemiana, że Na­
talia w obawie o tron swojńgo syna będzie szu­
kać pomocy w zbliżeniu się do Austro-Węgier. 
Byłaby to ciekawa igraszka losu z osobą, która 
dotąd była jawnie zawziętą nieprzyjaciółką Au 
stryi.

w

Z  Paryża.
Za pięć dni odbędą się we Francyi wybory 

uzupełniające do Izby deputowanych i wtedy sy- 
tuacya parlamentarna wyjaśni się w zupełności. 
Zaznaczyliśmy już, że wobec tej decydującej 
chwili okazują republikanie niezwykłą zgodę ' 
karność i w ten sposób zapewnili już sobie zwy 
cięstwo w kilkunastu okręgach wyborczych. Wy 
bór min. C o n s t a n s  a, F l o ą u e t a ,  C l e m e n ­
c e a u ,  są już zapewnione.

Przeciwnicy republiki równie dobrze pojmują 
znaczenie zgodnego i karnego działania. Hr. 
P a r y ż a  i B o u l a n g e r ,  po wzajemnem poro­
zumieniu, zalecili wyborcom, aby wszędzie od­
dawali glosy tym kandydatom, którzy 22 wrze­
śnia otrzymali najwięcej głosów, czy to będą mo­
narchiści, czy też bulanżyści. Zlecenie to przy­
wieźli do Paryża B o c h e r  i L a g u e r r e .

Atoli po stronie przeciwników republiki me 
ma słuszności moralnej, nie ma wspólnej idei 
politycznej. To też jednostki pod względem mo 
ralnym wyżej stojące, a politycznie niezależne, 
wbrew wskazówkom przywódców wzywają mo­
narchistów, ażeby porzucili politykę hr. Paryża 
i Wiktora Napoleona, polegającą na popieraniu 
bulaużyzmu, natomiast postarali się o pozyskanie 
sympatyi umiarkowanych i konserwatywnych re­
publikanów

W tym duchu właśnie napisany jest artykuł 
Si.-Genestfa, który zwrócił uwagę całej prasy 
francuskiej. Artykuł nie może mieć wpri 
większego znaczenia politycznego, ponieważ autor 
nie jest człowiekiem stronnictwa, nie jest oso- 
oistością w obozie monarchicznym wpływową, 
wszelako jako głos rozumnego i oświeconego 
dziennikarza, poruszający myśli, które pod wpły­
wem ostatnich wypadków kiełkować muszą w 
umysłach monarchistów, nie pozostanie zapewne 
bez wpływu moralnego.

Nadmieniwszy, iż kampania antirepublikańska, 
prowadzona z takim wysiłkiem, a zarazem z za­
parciem się własnych przekonań i tradycyi, nie 
doprowadziła do żadnego rezultatu, tak dalej pi 
sze St.-Genest:

„Dziś prawdopodobnie wybory, dokonane 
dniu 22 września, oziębiły już nieco rozgorącz­
kowane głowy. Plan wasz był niedorzecznością 
równą niedorzecznością jak wojna przeciw parla­
mentaryzmowi. Albowiem po za granicami par­
lamentaryzmu może być tylko dyktatura Cezara 
albo konwentu. Chcieliżeście tego, w y monar 
chiści?...

„Chwila jest zbyt poważna, a nam zagraża 
zbyt wiele, ażebyśmy mogli brnąć dalej w te 
szaleństwa. Pozostaje nam jeszcze kilka dni (do 
wyborów uzupełniających) zaklinam więc: zasta­
nówcie s ię !

„Jeżeli wejdziecie do Izby jako prawdziwie 
konserwatyści, to republikanie pod wrażeniem 
ostatnich wypadków b ę d ą  m o g l i  u t w o r z y ć  
w r a z  z w a m i  g a b i n e t  u m i a r k o w a n y  
Ale skoro wejdziecie tylko z zamysłem burzenia 
tylko z groźbami i obelgami na ustach, to na 
co się wam to przyda? Chcecież znowu powtó 
rzyć awantury ostatnich lat czterech? Czy chce 
cie dalej przezywać republikanów złodziejami 
ażeby oni was przezywali zbójami. Czy nie do 
syć wam tego? czy nie odczuwacie, że okrywa 
to Francyę śmiesznością wobec Europy? Kie 
dyście przez długi czas krzyczeli: „Precz z repu 
blikąl precz z Prusami!* a gdy mimo tego repu 
blikanie pozostali spokojnie w Paryżu, a Nit u 
cy w Strassburgu, to ozyliż nie przychodzi 
wam na myśl, że t r z e b a  n a r e s z c i e  z r a i e  
n i ć  m e t o d ę ?

„Zastanówcio się szczerze nad sytuacyą, 
nie przyznając się do pomyłki — co dla Fran 
cuza jest rzeczą niemożliwą — wybierajcie przy 
wyborze ściślejszym ludzi rozumnych, którzyby 
nie marząc o niemożebnym przewrocie i nicmo- 
żebnej monarchii, pozwolili naszbtnu biednemu 
krajowi żyć w pokoju i umieli go ustrzedz od 
niebezpieczeństw zewnętrznych. Nadewszystko 
wszakże nie głosujcie na żadnego buhnżystę, — 
nie ze względu na generała albo jego przyjaciół, 
których nie znam, ale ze względu na „boulan 
żeryadę*, którą znam, niestety, aż nazbyt 
dobrze.*

Artykuł St. Genesta kończy się laką apostrofą 
przeciwko Boulangerowi :

„Dopóki ukarany żołnierz w więzieniu woła 
Vive Boulanger! dopóki wyzuty z rangi oficer 
odrzuca szablę i mówi: Boulanger zwróci mi tę 
szablę; dopóki skazany złodziej i morderca wzy­
wa na pomoc Boulangera; dopóki próżniacy, 
włóczęgi, opryszki i wyrzutki , motlochu uliczne­
go witają Boulangera owacyami — dopóty, za­
klinam was, nie wyb;erajcie Boulangera!"

W niedzielę odbyła się w P a ł a c u  P r z e ­
m y s ł u  ceremonia rozdana nagród wystawcom 
paryskim. W uroczystości tej wziął udział cały 
urzędowy i polityczny świat paryski. Prezydenta 
republiki przyjęto z wielkim zapałem, co jest 
ze względu na sytuacyę polityczną znaczącem. 
P. Carnot wypowiedział mowę, w której rzekł 
między innem i:

„Oby wystawa 1889 r. r o z p o c z ę ł a  d l a  
F r a n c y i  e r ę  p o k o j u  i p r a c y ;  wtedy bę­
dzie można powiedzieć, że przyniosła ona owo­
ce, jakich się po niej patryoci spodziewali. Jej

dobrodziejstwa nie powinny ograniczać się na 
samą Francyę. Sąd, jaki goście nasi wyrobili so­
nie o Francyi, uczucia jakie zawiozą z sobą do 
swych krajów, nie mogą pozostać bez wpływu 
na stosunki międzynarodowe. Polityka, której 

raneya pozostała wierną, znajdzie nowych zwo- 
enników i nowych obrońców, — i w ten spo­

sób wystawa nasza przysłuży się wielkiej spra­
wie p o k o j u  i l u d z k o ś c i ! *

Z kolei zabrał głos prezydent mi lislrów T i ­
r a  r d, który przytoczył kilka ważniejszych dat 
statystycznych, dotyczących wystawy, a w końcu 
nadmienił, iż P  r a n e y a  p r a g n i e  ż y ć  z ca- 

y m  ś w i a t e m  w j a k n a j l e p s z e j  zgo-  
d z i e, n i e z a n i e d b u j ą c j e d n a k s w y c h  

n t e r e s ó w  i p a m i ę t a j ą c  o s w e j  g o ­
d n o ś c i . *

Z  Bułgaryi.
Niektóre dzienniki doniosły, że W. Porta ro­

zesłała do mocarstw notę w sprawie bułgarskiej 
zawezwała je do wyszukania sposobu dla ure­

gulowania sytuacyi i do zakończenia dotychcza­
sowego stanu prowizorycznego — albo przez u- 
znanie ks. Ferdynanda za legalnie obranego pa­
nującego, albo przez wydalenie go z kraju. W 
tym drugim razie żąda Porta porozumienia się 
mocarstw co do osoby takiego kandydata na tron 
tsiążęcy, aby po wyborze wszystkie mocarstwa 
mogły go uznać.

Najświeższe wiadomości mówią, że niektóre 
mocarstwa odradziły Porcie, by na razie zada- 
walniała się tym stanem rzeczy, jaki jest obe­
cnie, skoro w Bułgaryi jest spokój i porzą­
dek. a mocarstwa milcząco uznały ks. Ferdynan­
da i zawiązały z nim prawidłowe stosunki, prze­
ciwnie poruszenie sprawy bułgarskiej dałoby spo­
sobność do wytoczenia różnych kwestyj i stałoby 
się powodem różnych zawikłań. Przez wzgląd na 
spokój powszechny lepiej zatem nie nalegać na 
ostateczne uregulowanie sprawy bułgarskiej, sko­
ro etan tymczasowy daje rękojmię spokoju.

Według Aj. Bałk ., wychodzącej w Sofii, układ 
między rządem bułgarskim a syndykatem ame­
rykańskim o pożyczkę 25 mil. trauków został 
zerwany. Za przyczynę zerwania podają między 
innemi to, że syndykat nie wypełnił warunków, 
mianowicie nie złożył całej sumy w terminie 
umówionym, a mimo to żądał wręczenia sobie 
wszystkich obligacyj, nawet tych, które są hipo- 
tekowane na kolejach żelaznych. Skutkiem zer­
wania układów rząd bułgarski będzie oczywiście 
w kłopotach finansowych, ale da sobie radę, jak 
dotąd. Zerwanie układów świadczy o tem, że 
rząd bułgarski nie da się wyzyskiwać nikomu.

we

K r o m J i a .

K r a k ó w ,  1 października.
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie 

czwartek 3 bm. Na porządku dziennym umieszczo­
no na czele dalszy ciąg narad w sprawie nowego 
etatu urzędników magistratu. Sekcja ekonomiczna 
na ternie posiedzenia przedłożyć ma wniosek posta­
wienia ofiarowanego miastu pomnika Tadeusza Rej­
tana na plaeu miejskim przy ulicy BasztoWej, przed 
realnością hr. Mostowskiej. Koszta postawienia pu- 
mnika nie mogą przenosić kwoty 20O0 złr.

Główno dowodzący korpusem w Krakowie ge­
nerał Krieghammer zawiadomił wczoraj rozkazem 
dziemiym podlegające mu wojska w zachodniej Ga- 
licyi, ii objął komendę. Dziś w biblioteoe garnizo­
nowej przedstawieni zostali główno-dowodzącemu 
wszyscy ofioerowie i urzędnicy załogi krakowskiej.

Fizyk miejski dr. Buszek po powrooie ze zjazdu 
lekarzy w Strasburgu i z wystawy paryskiej objął 
napowrót' urzędowanie.

P. Sladkowski, dyrektor ruohu kolei Karola Lu­
dwika, otrzymał od szaebs perskiego order koman­
dorski słońca i Iwa.

Poświęcenia kościoła PP. Franciszkanek we 
Lwowie dokonał w niedzielę wobee zebranej bardzo 
licznie publiczności i wysokieh dygnitarzy kościel­
nych nnneyusz papieski w Wiednin, arcybiskup Ga- 
limbetti. Pierwszą mszę w nowym kościele odpra­
wił arcybiskup Feliński. Na cześć nuneyusza odbył 
się tegoż dnia obiad u aroybiskupa Morawskiego. 
Na obiedzie wśród duohowieństwa wszystkich trzeeh 
obrządków byli arcybiskupi Feliński, Isakowicz, me­
tropolita Sembratowicz, biskup Puzyna i liczne gro­
no obywateli. Wczoraj podejmowali nuneyusza obia­
dem namiestnikowstwo hr. Badeniowie.

LWÓW, 29 marca. (Koresp. N. Reformy). Dzi­
siejszy numer Dziennika Polskiego skonfiskowała 
prokuratorya za artykuł o jednorocznych Ochotni­
kach.

W ubiegłą s . botę komisya z p. sędzią śledczym Ma­
jewskim na ozele odbyła rewizje w redakcjach czaso­
pism ruskich Zorja i Prawda, dalej w lokalach Tow. 
ruskich „Besida“ , „Proświta" i „Akademiczeskiebrac­
two*. Rewizye te pozostają w związku ze śledztwem, 
toczącem się przeciM p. Iwanowi Franko, Degenom i 
innym. Z Kijowa donoszą, że więkezą część uwię­
zionych w tej sprawie wypuszczono już na wolność. 
Przyczyną rewizyj i aresztowań, jak pisze DUo, 
były aresztowania we Lwowie.

Oprócz uwięzionych we Lwowie Sergiusza Dege- 
na, dwóch panien Degenównych, sióstr jego, akadem. 
ków Kistiako Takiego, Zarszyńskiego, Skorodyńske- 
go, tudzież pp. Franka i Pawliaa pozostaje w śledz­
twie o zbrodnię zaburzenia spokojnośoi publicznej 
także kilka innych osób na wolnej stopie. Geuera- 
łowa Degen mieszka we Lwowie, czekając końca 
procesu. Śledztwo nie tak prędko ukończ^uem zo­
stanie, gdyż sędzia śledczy p. Maje-.ski przegląda 
właśnie całą masę papierów, znalezionyeh u uwię­
zionych.

Nadzwyczaj ważną wiadomość zamieścił dziś Dzien­
nik Polski o lwowskim uniwersytecie. W lipcu 
bieżącego roku zerwano dach na uniwersytecie w 
zamiaize pokrycia go nową dachówką Daohówka 
na czas nie przyszła — przyszły atoii nie w porę 
dla uniwersyteta — pamiętne deszoze. Strych stał 
się zbiornikiem wody, która szukająo ujścia, przedo­
stała się na drugie piętro, a gdy to jej się udało, 
zapragnęła dostać się niżej — na pierwsze. I to 
powiodło się j ej— a sale wykładowe przedstawiały 
jeziora, pełne rnmowiska i tynku odpadtago ze su­
fitów. Woda zaczęła się wkradać do gabinetu fizy­
kalnego i muzenm i dzięki tylko zarządowi uniwer­
sytetu, cenne przyrządy naukowe i zbiory niezbyt 
uszkodzone zostały, gdyż w oiągu dwóch godzin 
zdołano je za pomocą mnóstwa posługzory publioz- 
nyeh przenieśó w bezpieczne miejsca, W salach wy- 
kłalowyeh tymczasem oały szereg bab wyozerpywal
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jak dzień długi wodę, a strugi deszczówki nie zwa­
żając na to, waUły się coraz nowe. Dano znać do 
namiestnictwa, pod Którego nadzorem reparacja  bu­
dynku jest przeprowadzana. Przybyli architekci o- 
glądnęli i orzekli, że co woda ze p su ła , trzeba bę­
dzie ponaprawiać — nic wielkiego atoli się nie 
stało. Zaczęto naprawiać —  i pokazało się, ie nie- 
tylko wielkie, ale ogromne spustoszenie nastąpiło. 
Mnry przesiąknięte wodą popękały do sklepień.

Za dwa dni powinnaby się rozpocząć na uniwer­
sytecie inangnracya nowego roku szkolnego. Rzecz 
jednak tak się przedotawa, że w całym gmachu są 
tylko 4 , wyraźnie o z t e r y  salo, w których mo­
głyby się odbywać wykłady. Wszystkie inne wraz 
z auią 3ą mniej lnb więcej spustoszone przez za­
lew wody, z pozrywanymi posadzkami, sufitami itd.

Onegdaj zwidził gmach p. namiestnik i jak po­
wiadają, dość się dziwił kierownictwu budowy, że 
kazała zerwać dach zanim dostarczono nowej d a ­
chówki do pokrywania i niezbyt się radował z nad­
zoru biura budowniczego namiestnictwa.

Ze względu, że zaledwie w styczniu może być 
częściowo adaptacjo uskutecznioną, a do tego czasu 
nie sposOb przecież, aby uniwersytet był zamknięty, 
powstał projekt tymczasowego użycia na sale wy­
kładowe nowego budynku seminarynm ruskiego. 
Brano na uwagę i politechnikę, ta  jednak dla ró- 
żuyoh praktycznyoh przyczyn okazała się nieprzy­
datną.

Uroczystej inaugutaoyi roku uniwersyteckiego nie 
będzie tym razem. Otwarc’e rokn ograniczy s’ę 
prawdopodobnie na nabożeństwie w kościele św. 
Mikołaja.

1 dyrekcyi kolei państwowych. Dla informa­
c j i  osób, mających stosunki z djrekeyą mchu kolei 
państwowych w Krakowie, donosimy, iż od 1 pa­
ździernika b. r. na wzór w idu  iunych instyiucyj 
publicznych w większych miastach zaprowadzone zo­
stały godziny urzędowe od 8  rano do 3 po połu­
dniu. Kasa będzie jak dotąd otwartą dla publiczno­
ści tylko od godziny 8 1/* do 1 2  w południe.

Z teairu . P. Wincenty Rapacki, znakomity arty­
sta warszawski i nlubienieo naszej publicznośoi, wy­
stąpi kilkakiotoie na naszej scenie , poczynając we 
czwartak jaKo niezrównany Yauclin w „Safandnłach" 
Wiktoryna. Sar den.

Z |)ra$y, Redakoyę odpowiedzialną Kuryera 
Lwowsk^go objął napowrói p. Henryk Rewako- 
wicz.

Warszawski Wiek zamieszcza następujący arty­
kulik :

„Od miesiąca przeszłe rozgłośuy p. Erazm Piltz, 
redaktor petersburskiego Kraju , bawi w Warszawie. 
Zaciekawiło to ludzi poteosze: „Co w ubogie nasze 
progi Marsowego wiedzie syna" —  aż obecnie wy­
dała się intryga; p. Erazm Piltz przyjechał orga­
nizować redakcyę Kuryera Codziennego Admini­
struje nią, zc rządze... a to właśnie ciekawe. Jak  ją 
urząJz1 na swoją medłę będzie piękna napewno.

„Jeżeli wiadomość nasza jest mylna, niechże nam 
redakcja Kuryera Codziennego zaprzeczy, tylko 
kati gorycznie, żebyśmy to wyparcie się przez nią 
p. Piitza mogli za nią powtórzyć; a jeżeli jest— jak 
my twierdzimy, dlaczegóż światło chować pod kor­
cem i nie ogłosić ludziom prawdy. I  czytelń,03 pra­
gną czasem wiedzieć przecie, z kim mają do czy- 
nieniau.

Zmarli. W Gnieźnie zmarł dnia 26 z. m. w 70 
roku życia August Lubomęski, były dyrektor szkoły 
żabikowskiej.

Z Tarnowa. P. Jakób K o b i a ł k i e w i c z ,  na­
uczyciel b. szkoły niższo - realnej i kursu pedagogi­
cznego, następnie b. szkoły wydziałowej męskiej, a 
obeonie nauczyoi 1 w szkole 7 klasowej męskie], n- 
końcty w bieiąoym miesiącu 40 lat służby zawodo­
wej. Obradująca tn przed tygodniem konfereneya 
nauczycielska uozoiła z okazyi tej sędziwego jubilata 
adresem, który podpisało nauczycielstwo całego 0- 
kręgu tarnowskiego w liczbie dziewięćdziesięciu kil­
ku nauczycieli i nauczycielek wraz z swym inspek­
torem okręgowym

Z Warszawy donoszą: Towarzystwo dramaty- 
ozne, które przez sezon letni walczyło z biedą w 
teatrzyku „Alhamlrze", po dwutygodniowem wycze­
kiwaniu na wyjazd , rozwiązało się. Kilka aktorów 
ratowało się od śmierei głodowej pracą w wykopach 
kanalizacji.

Do Towarzystwo „ R o d z ili  przystąpił w cha­
rakterze członka wspierającego namiestnik hr. Kazi­
mierz Badeui.

Z Torunia. Gazeta Toruńska donosi: Jak w 
swoim czasie donosiliśmy, został ks. Gryglewicz z 
Grafcia skazanym na 30 murek kary za rzekome 
publiczne wzywanie do przystępowania do Towarzy­
stwa Czytelni ludowej. Przeciwko tej karze ks. Gry­
glewicz założył rekurs i sprawa toczyła się przed 
sądem ławniczym w Tornnin. Pon ino  zeznań świad­
ków ua korzyść obźałowanego, którzy ks. Grygle 
wicza nigdy w tej sprawie publicznie występującego 
nie słyszeli, zastępca prokuratora podtrzymał wnio­
sek o ukaranie ks. Gryglewioza, ale sąd ławniczy 
uwolnił go od wszelkiej winy, a kosztu nałożył ka­
sie państwowej. Podobne termina i rewizje —  pi 
sze Gaz. Tor —  bardzo się przyczyniły du roz­
woju Czytelni ludowej w parafii g iabsk ie j , lud co­
raz więcej do ozytania s.ę b ie r z e , t  ik iż jeszcze 
dwie osobne trzeba było założyć czytelnie w tejże 
parafii, gdyż bibliotekarz grabski nie mógł żądaniom 
czytających zadość uczynić.

Telefon między Wiedniem a Pragą zaczął fun­
kcjonować z dniem 18 b. m Uczt atnicy rządowej 
sieci telefonicznej w Wiedniu połączeni są ze staeyą 
central; ą w Pradze i na odwrót, inni zaś „kore­
spondenci" mogą korzystać z lin,i tylko w urządzo­
nych na ten cel salach rozmowy. Stacye telefoni­
czne rozpoczynają służbę w miesiącach od kwietnia 
do września o gedz. 7, od września do kwietnia o 
godz. 8  rano i czynne będą do godz. 9 wieczorem. 
Wyjątife stanowią centralne etacye telegraficzne w 
Wiedniu i Pradze, otwarte dla służby tektonicznej 
do półDOoy. Opłata pobierana będzie po 1 złr. za 
3 minuty rozmowy zwyczajnej i 3 złr. Z3 takiź 
czas rozmowy pilnej Adringend) Rozmowa trwać 
może bez przerwy nie więcej, niż 6  minut, wy­
jąwszy wypadki, że w danej chwili nikt na użycie 
aparatu nie oczekuje. Połączenie rządowej linii wie­
deńsko - praskiej z siec: arni prywatnych towarzystw 
w obu miastach ma nastąpić około d. 1 paździer­
nika b. r.

Zo Spandawy donoszą, że w tamt-jszem hbora-  
toryum wojskowem. w którem sporządzają zapały 
do nabojów armatnich | a gdzie jest zatrudnionych 
50 kobiet i dziewcząt, nastąpiła dn. 28 w.-ześaia 
eksplozja, wskuiek której 8  robotnic jest ciężko 
skaleczonych , a 40 robotnic odniosło lekkie skale­
czenia. Eksplozje nastąpiła wsLutek tego, iż w je­

dnej z sal spadła z pnłki skrzynka, napełniona 
kapslami, z których pewna część eksplodowała. —
0  tym wypadku zawiadomiono natychmiast cesarza 
Wilhelma, który w tej chwili zwidzał szkołę strzel­
niczą.

Zjazd zakonników. W październiku b. r. odbę­
dzie się w Rzymie zjazd zakonników św. Franciszka, 
Bernardynów i Reformatów z całego św ia ta , dla 
obrania nowego generała zakonu.

Prawo francuskie, nowo na ostatniej seryi par­
lamentu zawotowane, uwalnia od opłaty podatku 
osobistego i rnchomościowego rodziny, posiadające sie­
dmioro dzieci żyjących bez względu na wiek tych 
dzieci, obecność przy rodzicach, zdrowie itp. Rodzin 
takich jest we Francyi 232 .000 . Suma podatku nie 
umniejsza się wskutek tego, gdyż ,ustanow!ona c y ­
fra podatku rozdziela się na departament, okręg i 
w końcu na gminę, stosownie do zamożności, lecz 
bez względu na ilość płacących.

Władze amerykańskie szczególnie w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej odmawiają w 0- 
statnich czasach przyjmowania wychodźców z Euro­
py, uiezaopatrzonyoh w odpowiednie , dość znaczne 
fundusze. Przed paru dniami szesn3stn wychodźców 
żydów przybyło z Nowego Jorku do Hamburga, 
gdyż władze nowojorskie nie pozwoliły im osiąść w 
granicach państwa. Komitet ku wspieraniu emigran­
tów w Hamburgu wysłał ich swo'm kosztem napo 
wrót do Królestwa Polsk.ego, skąd pochodzili.

Rzeczpospolita San-Marino na w ystawie pa­
ryskiej. Rzeczpospolita San-Marino znajduje się w 
samem centmm Włoch. Zajmuje ona 60 wiorst kw.
1 jest jedynera państwem na półwyspie Apemńskim, 
które nie zostało wcielone do Zjednoczonych Włoch 
i które dotychczas ciesty się zupełną niezależnością. 
Jest to najstarożytniejsza i zarazem najmniejsza 
rzeczpospolita na knli ziemskiej. Obok rolnictwa głó­
wny przemysł maleńkiej tej rzeczypospolitej stanowi 
dobywanie znajdnjącego się tam w wielkiej ilości 
piaskowca, używanego we Włoszech do budowli 
wiejskich i kamienia wapiennego, mającego własność 
szybkiego twardnienia na powietrzu, z którego wy- 
rzeźbiają kolumny, baseny dla lontan itd. Maleńka 
ta rzeczpospolita postanowiła wys'ąp '0  samodzielnie 
na wystawie paryskiej i wystawiła w oddzielnym 
pawilonie, zbudowanym w stylu włoekim z epoki 
odrodzenia i przj ozdobionym herbem rzeczjpospoli- 
tej, próby zboża, kukurydzy, oliwy, miodu, wosku, 
wełny, serów i wyrębów z kamieni. Przy wejścia 
do pawilonu znajduje się kolekoya wykopalisk zwie- 
rzęeyoh, znalezionych w kopalniach kamieni w San- 
Marino i poklasyfikowanyoh przez hrabiego Man- 
zoniego, znanego we Włoszech amatora-archeologa. 
Dalej w pięknych witrynach , przyozdobionych ro­
ślinami, znajdują się produktł główniejszych w 
San-Mariuo fabrykaeyj. Największą jednak uwagę 
zwraca komiu w stylu szesnastego stuleoia i wy- 
rz źbiony z -jednego kamieuia bardzo długi ł a ń ­
cuch. Między innemi znajdują się hafty wychowa­
nie szkół miejscowych i nareszcie dopełnia wysta­
wy plan miasta San-Mariuo i jego okolio. W ogóle 
oddział rzeczypospolitej San-Marino uetępuje innym 
tak co do bogactwa , jakoteż liczby wystawionych 
przedmiotów, niemniej Wotakże świadczy o stanie 
kultnry i pracy mieszkańców maleńkiego państewka, 
które potrafiło zdobyć sobie niezależne stanowisko 
ekonomiczne.

Skąd pochodzi nazwisko „Lloyd". O powsta 
niu słowa tego, ktOrego zaczęto używać najpierw 
w Anglii,  nasłępnie we F rancyi,  Niemczeoh, Au- 
stryi-Węgrzech dla nazwania towarzystw ubezpie­
czeń, przedsiębiorstw żeglugi parowej, gazet i k lu­
bów, dotychczas mało co wiedziano. Piszący hi- 
storyę londyńskiego klubu asekuracyjnego Lloyd, 
pierwszy zbadał gruntownie tę kwestyę, a rezultaty 
badań jego są następujące: Edward Lloyd był za 
panowania króla Korola I I  właścicielem małej ka­
wiarni, to jest jednym z niewielu, którzy ośmielili 
się sprzedawać kawę pomimo prześladowań , naka­
zanych przez króla Karola II. Kawiarnia znajdowała 
się na i\iver-Street w pośrodku City. tj. w cen­
trum handlu angielekiego, a nawiedzali ją kupcy, 
sternicy, marynarze, przemysłowcy, a nawet kapita­
nowie statków. Tu dowiadywano się wszystkich no­
win. Tn kapitanowie statków opowiadali o przygo­
dach swych dalekich i niebezpiecznych podróży, 
rozdawali przywiezione listy, tn wynajmowano statki, 
jednem słowem wszelkie nowości, które obecnie przy 
pomocy drntu telegraficznego rozchodzą się po ca­
łym świecie , rozchodziły się stąd przez pośrednic­
two marynarzy na wszystkie strony świata. Ka­
wiarnia Motz-Lloyd tak była uczęszczaną, że w r. 
1692 założył on na pobliskich ulicach kilka innych 
kawiarń, lecz ponieważ rząd stale był przeciwnym 
czarnemu trunkowi, wkrótce kawiarnie zamieniły się 
na klnby, towarzystwa handlowe, związki itd. Tak 
samo stało się z główną kawiarnią LIo. d a , która 
zawsze pozostała głównem miejscem spotkania wszy­
stkich, ktokolwiek miał jaki związek ze statkami, z 
koloniami i towarami kolonialnemi. —  W r. 1696 
dzielny właściciel kawiarni zaczął wydawać gazetę, 
co ,s.t>dy było nadzwyczajną rzadkością. Gazeta ta 
nosi tytHł L Joyd's News i zamieszcza wiadomości o 
statkach, kursaob, akcyach f niekiedy ciekawe op sv 
podróży morskich. Wkrótce jednak wskut°k prze­
śladowania rządn gazeta wychodzić przestała, do­
piero po trzynasta latach zjawił się ua nowo pierw­

szy numer gazety, która dotychczas wydawaną jest 
przez towarzystwo asekuracyjne Lloyd.

Rep&rtoar teatru  krakowskiego.

We c z w a r t e k  3 października: Pierwszy go­
ścinny występ Wincentego Rapackiego, aitysty rzą­
dowych teatrów warszawskich „Safand.iły", bo- 
medya w 4 aktach Wiktoryna Sardou.

W s o b o t ę  5 października: Drugi gościnny
występ Wincentego Rapackiego, artysty teatrów
warszawskich: „Narcyz Rameau", dramat w 5 
aktaoh Brachvogla.

W n i e d z i e l ę  6  października: Trzeci gościnny
występ Wincentego Rapackiego, artysty teatrów
warszawskich: „Kupico Wenecki", komedya w 5 
aktach Szekspira.

J. I. Paderewski.
Dzięki zabiegom dyr. W. Barabasza stanie wresz­

cie jutro przed numi młody lew, którego powadze, 
urokowi i sile nikt z szczęśliwców tych oprzeć się 
nie zdoła, których dolecą rękoma jego dobyte tony: 
wielki nasz wirtuoz Paderewski zasiędzie do forte­
pianu w jntrzejszjm’ koncercie krakowskiego Towa­
rzystwa muzycznego.

Z niecierpliwością oczekujemy tej chw il i , w któ­
rej sala kcuceitowa zadrży od oklassów, jakimi wi­
tać będziemy nowo zesłanego nam geninsza myśli 
polskiej w mnzyce. Że jednak nie wszystkich może 
jeszcze w naszym, pod względem artystycznym de­
skami zabitym i apatyi pełnym świecie doszły osta­
tnie o Paderewskim wieści, ponieważ nie każdy 
może wie, z kim mamy tu do czynienia, więc przy­
toczymy fragment jednego z tych hymnów uwielbie­
nia , jakich tysiącem rozbrzmiewało niedawno ku 
czci Paderewskiego serce cywilizacyi europejskiej 
Paryż...  Oto wyciąg z artykułu o naszym mistrzu 
tonów, drukowanego w numerze z 30 marca b. r. 
w łamach jednego z najpoważniejszych pism pary­
skich Rcvue politiąue et littera ire :

„...Powodzenie młodego pianisty i kompozytora 
p. Paderewskiego u publicznośoi paryskiej wzmaga 
się za każdym występem. Nie.objawiło się ono od 
razu tak silnie jak w W iedn iu , gdzie pewna łą ­
czność narodów dozwoliła Paderewskiemu zjawić się 
zupełnie pełnym siebie. Francuzi potrzebowali pe­
wnej rozwagi, aby wszystko w nim zroznmieó, 0 - 
swoić się z odrębnym typem muzycznej jego fanta- 
zyi i przejąć się myślą jego. Paderewski bowiem 
jest Po lak iem , a wyrażając się ściślej, pochodzi z 
Ukrainy, z tego kraju pogranicznego między dwoma 
rasami, z tego wąskiego szlaku, o który od wieków 
spierała się Warszawa z Moskwą, a który, chociaż 
gnębicny przez Rcsyę, potrafił ocalić charakter swój 
narodowy, temperament, poezyę i właściwy sobie 
polot ludowej pieśni.

„Paderewski ma zaledwie lat 2 6 ,  to też widać 
w nim więcej niż talent urobiony energią i stndya- 
m i ; —  to geniusz, geniusz wykwitający 1 narodo 
w go grunta , wsparty artyzmem i wiedzą, ale sa­
modzielny i prawdziwie natchniony. Patrzcie na te ­
go wątłego młodzieńca o rysach i poruszeniach mięk­
kich i delikatnych, wytworności niemal kobiecej —  
z twarzą przeźroczystej prawie bladości, ujętą w r a ­
my długi ih lnianych włosów, z oczyma pr*,ymknię- 
temi, lnb wzniesionemu w niebo: wydaje się, jakby 
grająo tonął w głębinach własnego du-.ha, popadał 
w zachwyt i ekstazę. Gra on bez wysiłku fizyczne­
go utwory najforsowniejsze —  ale moc własnego 
geniuszn , czar lirycznego demona wyczerpuje go 
więcej, niż wszelka techniczna praca. Ten geniusz, 
ten demon — to dnBza ojczyzny, dusza stepu ukra­
ińskiego. Ttrzeba fei znać s te p , aby zrozumieć do­
brze tego artystę jako kompozytora, trzeba znać tę 
najpoetyczniejszą z krain słowiańskich o horyzon­
tach nieskończonych, dziewiczą jak l*sy dziewicze 
Ameryki, wielką jak morze, ten ocean zieloności ko­
łyszących się traw i kwiecia 1 Mnzyka Paderewskie­
go kołysze i każe marzyć jakby w śnie nocy letniej, 
to znowu trwoży —  boleśnie —  słodko...

„Sukces Paderewskiego, największy, jaki artysta 
polski osiągnął kiedy w P a ry ż u , nie jest jednym z 
tych, które przechodzą. Paryż, uzuawszy w Pade­
rewskim gwiazdę równa Rubirszteinowi, pragnąć je­
dynie może coraz lepiej poznawać go i coraz sil­
niej go kochać ! . . “

stawieniach występują jako artyści. Cześć pierwsza 
obejmuje: wyszukanie odpowiedniej sa li ,  zbudowa- 

. nie sceny, urządzenie je j , dekoracye i oświetlenie, 
; wybór sz tn k i , obsada r ó l , próba czytana i próby 
i pamięciowe, przedstawienie, kostyuray, charaktery­

styka. Część druga : mowa , g e s t , mimika, wybór 
sztuki, zbyteczne krępowanie się przy wyborze. u- 
scenizowanie komedyi, zasadnicza myśl autora, wska- 

j zówki charakterystyczno, W końcu p. Rapacki po­
daje dla przykładu uscenizowaną komedyę Kraszew­
skiego „Kosa i kamień", tudńeż zam;es<cza długi 

( spis sztuk, przydatnych do grania w teatrach amator- 
jskioh.

j Badał ekonomiczny.
1 ..
! W sprawie propinacyjnej zamieszcza Gazeta 
i Lwowska w ostatnim numerze następujący urzędo- 
i wy komunikat:

„Wohee pojawiających się w prasie po.akrajowej 
[pogłosek o stanie sprawy wykupna praw propina- 

cyjnyeh i szerzonych różnych zarzutów, jak np. o

dzili królowej owację, byli to oprócz kilku po* 
stępowców przeważnie ludzii bez znaczenia.

Praga. 1 października. G r e g r  miał mowę *  
Ż y s z k o w i e ,  w której domagał się przywróce­
nia c z e s k i e g o  p r a w a  p a ń s t w o w e g o  
tak, ażeby Czechy w podobnym zostawały sto­
sunku do korony, jak Węgry.

Poczdam, 1 października. Cesarz przyjmował 
deputacyę z Zanzibaru.

Berlin, 1 października. C a r  p r z y b ę d z i e  
t u t a j  8 p a ź d z i e r n i k a  o godzinie 3 po po­
łudniu. Powracać będzie albo morzem, albo ko­
leją, mianowicie linią na Eydtkuny do Peters­
burga ; nasypu kolejowego strzedz będzie w ta­
kim razie 50 tysięcy żołnierzy.

Wdrłemberg, 1 października. Król wiirtember- 
ski ma się lepiej.

Paryż, 1 października. Wyrokiem trybunałn 
handlowego kilkanaście osób skazanych zostało 
za przeciwno statutom operacye syndykatu mie­
dzianego na zapłacenie ogółem 19 m i l i o n ó w  
fr a n k ó w pokrzywdzonemu przez syndykat Ban­
kowi eskontowemu.

Bruksela, 1 października. W południowej Bel-
faworyzowaniu itp., jesteśmy upoważnieni do oświad-, gjj s t r e j k u j e  półtrzecia tysiąca górników .
czenia, że pogłoski te i oparte na nich zarzuty 
nie mają żadnego uzasadnienia i są tylko tenden­
cyjnym wymysłem.

„Winniśmy także oświadczyć, że cyfry i daty, 
odnoszące się do tej sprawy, a przytaczane w p ra ­
sie krajowej, są najzupełniej bezpodstawne i c. k.

Neapol, 1 października. W tunelu między A- 
r i a n o  i P i a n e r o t o l l e  zderzył aię skutkiem 
spóźnienia pociąg zdążający z T o g g i i  po tiro 
mym nasypie, z pociągi* m jadącym z N e a p o ­
lu.  30 osób znalazło śmierć na miejsen.

Belgrad, 1 października. Wynik wyborów do

WMoffloSci m i m ,  U tn c H e  i  artystyczne.

*** Tomuiaso Salyini, znakomity tragik włoski, 
wyjeżdża w tyoh dniach do Nowego Jorku. Sulvini 
zobowiązał się do 80 występów, za które oprócz 
benefisów otrzymać ma 250 .000  lirów. Podróż za 
ocean jest ostatnią wycieczką artystyczną Salvini’ego. 
Po powrocie do ojczyzny zamieria on wystąpić raz 
jeszcze w najlepszych swoich rolach w wielkioh 
miastach włoskich, poczem nsunie się zupełnie ze 
sceny.

*** „Przewodnik dla teatiów amatorskich". Pod 
takim tytnłem wydał w Warszawie znany artysta 
dramatyczny p Wincenty Rapacki brosznrkę prze 
znaczoną do niytku csJb , urządzająoyeb widowiska 
amatorskie, oraz dla tyoh, którzy W takich przed-

dyrekeya funduszu propiaacyjnego nie może przyjąć . a k u p e z y n y  ogłoszono urzędow nie :  w y b r a -  
za nie żadnej odpowiedzialności. Tylko ten stan Q y c h  z o s t a ł o  102 poBłów ze e tronuictw a . a -  
rzeczy i te cyfry, jakie w swoim czasie ogłosi G a-! d y k a 1 n e g  0 . 15 l i b e r a ł ó w .  
zeta Lwowska, będą autentyczne, a przeto sJnżyćj Belgrad, l października Królowa Natalia za- 
będą mogły za podstawę do uzasadnionych parnio- j,nluerza w Belgradzie stale zamieszkać, 
sków. j Belgrad, 1 października. N a t a l i a  wyraża się

„Przytaczanie cyfr już w obecnem sfadynm b y - , w depeszach, przesłanych do krew nych, że przy-
łoby w każdym razie rzeczą przedwczesną, to wszak-....................................... ~ .
że zaznaczyć możemy z całym naciskiem, iż spra­
wa wydzleiżowiania rozwija się bardzo pomyślnie, 
a to dzięki gorliwości obywatelskiej i słnsznemu 
ocenieniu stanu rzeczy ze strony uprawnionych."

Wydział Związku stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych odbył w dniach 14 i 15 wrze-

jęcie było n i e u r z ę d o w e  wprawdzie, lecz mi­
mo tego bardzo serdeczne i entuzjastyczne. 

Królowa mieszka n pani Buesevies.
Belgrad, 1 października. Odwidziii królową

Natalię między innym i metropolita M i c h a ł ,  
poseł rosyjski P e r  s i a n i  i m in is te r  G r u i c s .

; Członkowie ciała dyplomatycznego zapisali się 
śnią dwa posiedzenia pod przewodnictwem prozesa' liście- odwidzających wszyscy 3 wyjątkiem po- 
Związkn p. B i e o h o ń  k i e g o .  Z bardzo obszer- [ s łó w : tureckiego i niemieckiego, 
nege szeregu spraw, które stały na porządku dzień- j C0 do spotkania królowej z królem Aleksan-
n y m , uchwalono między innemi; projekt nowego drem  n i*1 osiągnięto jeszcze żadnego porozumie-
statntn dla Związku, który ma być przedłożony t u u , Coresp. de l'Est donosi, iż król nie będzie
przyszłemn ogólnemu zgromadzeń,., delegatów, — , 8ię widział z m atką, póki n ie  nadejdzie pozwo-
postanowiono wnieść petyoyę do Sejmu w sprawie • ’ ’ *■ —
kredytów, udzielanych stowarzyszeniom produkcyj­
nym z kraj. fnndnszu przemysłowego, — oznaczo­
no termin ogólnego zebrania delegatów stowarzy­
szeń na dzień 30 listopada i 1 grudnia przez 
wzgląd na eesyę sejmową i poleoono biuru rozesłać 
do Tov r z y tw  zapytanie, czy z powoda spóźnionej 
pofy roku nie należałoby odstąpić od uchwały o
statniego zjazdu i odbyć posiedzenia we Lwowie z a ­
miast w Cieszynie, — wreszcie poruczono patrono- , Zjednoczony d ług  w 
wi, aby przed ogólnym zjazdem delegatów zarządził j Zjednoczony .lług w

lenie od króla Milana.

M n r a a  t e l e g r a l i c j i t e .
i s s r t & a r t o x s a « i ®  o r i *  tusua

dnia 1 października 1889

papierach 
srebrze .

jeszcze jedno posiedzenie Związku.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l e g l c z n e
("podług Obaerwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 1 października.

1
wczoraj 

g. 10 W.
dziś 

g. 6 rano
dziś 

g. 2 pop.
Ciśnienie pewietrza 

(zrod. do 0°) •736 5 nom 733.5  nun 734.4 sra

Temperatura 
w stopniach Celsiusza

00O4-O*—2 1 0 + #,0 +  16° 8

Kierunek i moc wiatru 
( 0  = i  ciaza, 1 0  burza) W 1 E 2 SE 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 95°/o 9 5 9/o 82*/*

Stan nieba 
0 =—pog.; 1 0  zup. pochm. 1 0 1 0  .

1 0
deszcz

Austryacka renta złota . .
6%  auBtryacka renta (marcowa) . 
Akeye banku austro-węgierskiego
Akcye k r e d y t o w e ........................
Londyn ..........................................
Srebro .....................................................
20-to frankówki za sztukę .
Dukaty a u s try a c k ie ........................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Kun w wai 
austr.

złr. J'L-.
83 75
84 60

110 20
99 65

921 —
807 —
119 75

—
9 48
6 67

58
ammp

42 >/t
H

U w a g i :  Barometr doszedł w przedpołndniowycb 
godzinach do najniższego stann przy zmiennych i 
słabyoh w iatrach, wilgotnym a oiepłym powietrzn, 
chwilami trochę deszczu. Dalszy stan nieba będzie 
zmienny, miejscami pogodnie.

Telegramy „Nowej Reformy?
Wiedeń, 1 października. - R a d y m n o  zaliczone 

zostało do VII klasy taryfy wojskowej.
Wiedeń, 1 października. N. Fr. Trcsse twier­

dzi, źe dymisya namiestnika wiedeńskiego, br. 
P o e s i n g e r a ,  nie ulega wątpliwości.

Wiedeń, 1 października. Wczoraj w Liinder- 
banku odbyła się konfereneya syndykatu g a l i ­
c y j s k i e j  p o ż y c z k i  p r o p i n a c y j n e j .  Ja­
ko dzień subskrybcyi w y z n a c z o n o  9 lim.

Wiedeń, 1 października. Czeskie stowarzysze­
nie im. Jungmanna z a g r o ż o n e  j e s t  r o z ­
w i ą z a n i e m .

Wiedeń, 1 października. FrcmlenUalt twier­
dzi, iż przyjęcie królowej Natalii w Belgradzie 
dla tego wypadło tak świetnie, iż była to nie­
dziela i pogoda sprzyjała; zresztą ci, którzy urzą-

Odpowiedziiilny itedaktor: 
ladeus» Romanowiez. 

Wydawca; Dr, Lesław BoroAskl,

Rubryka „Nadesłane" n!$ paohodzi od Redak: 
cyi, która też żadnej odpawiodziahoóoi za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE. 

K&ncelarya adwokata
Dra Lesława Borońskiego

przeniesiona
u a  r ó g  u l i c y  S i e n n e j  (dawniej Mały Ry­

nek) i  S t o l a r s k i e j  ( S i e n n a  7 . ,  
naprzeciw Arcybr&ctwa miłosierdzia I Banku 

pobożnego.

N A D E S Ł A N E .

Dnia 3 i 4 b. m. odbędzie się w podworcu 
domu pod 1. 42 przy ulicy Karmelickiej dobro­
wolna licytacya przedmiotów służących do u- 
rządienia domowego, jako to : mebli, naczyń 
szkiannycb, przedmiotów gospodarskich, ubiorów 
i t. d. Każdym razem od g. 10 do 1 przed po­
łudniem i od 2 do 5 po połndniu.

K ra k ó w , c iu la  1/10.
(Boz bieżącego kuponu.)

RuL!e papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . . zś 100 mar.
20-to fraukówka z ł o t a ..........................
6% Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4V /o  Pożyczka arajowa galic. za złr. 100 
5°/(, Obligacye indemu. gal. za złr. 100 k. m. 
4 j t 0lo Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5“/(, Obligi komunalne , „ . I Emie.
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4°/o
U/s0/.
5°/,
5°/,
5°/„
°̂/o

U/.

II Em.

„ Banku liip. z prem. 10°/o 
„ „ „ zwr. za 40 ’af
„ Eról. Pol. za rubli 100 

likwidac. „ . „ „ 100

L w ów , d u ł a  27 /9 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
J J/0 Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
U/i°/« Listy zast. Banka kraj. za złr. 1( O 
5°,'„ Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
4 l/ł°/o „ „ „ „ „ z a  złr. 100
4°/. * » „ „ okr. 56 złr. 100
5“/0 Obligaeye indeiun. galie. za zł. 100 m. k. 
5°/0 Oblig. komun. Banku Kraj. za złr. 100 
41/*0/. Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100

płacą (żądają

122 50
58 — 

9 44 
104 25
96 25 

104 -
97 25 

100 25
96 —
94 —
98 25 

100 50 
103 — 
100 —

95 —
86 75

277 — 
100 -

97 50 
100 70
98 40 
92 80

104 25 
100 50 
96 501

123 50
59 

9 54 
100 —

97 50 
105 50
98 25 

101 50
97 25
95 -
99 25 

101 50 
104 25 
101
96 25
87 75

281 — 
101 —

98 50 
101 70
99 40 
93 80

105 25 
101 50 
97 50

W a r s z a w a ,  d n i a  3 8 /0 .
(Bez bieżącego kuponn.)

5°/o 1 'iety zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjni . . za rubli 100 
bnL Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
5«/, ,  „ ,  HEm. „  „ 100
5“/o „ „ „ III Em. „ „ 100
p7„ n » - IV Em. „ „ 100

W ie d e ń ,  d n i a  3 8 /9 .
Obl i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego knponu.)
5°l0 Rent- austr. papier. . . za złr. 
5°/0 „ „ srebrna . . za złr.
47„ „ „ złotą . . .  za złr.
5°/, „ „ papier, nowa za złr.
4°/0 Losy z r. 1 8 5 4 śóO złr. . za 
5®/0 „ z r. 1860 na 500 złr. . . za
50/„ „ z r. 1860 na fOOzir. . . za

„ z r. 1864 hę* ® „ całe . . za
„ z r. 1864 bez °/0 pół . . za

Obligacye korony węgierskiej.
4% Renta z ł o t a ....................
5°/0 Renta papierowi . . .
5“/„ Obl.k. Ostb. z 1876 w zł.
Pożyczka prem. węg. po 100 zł.
Pożyczka pren, w^g. po 50 zł.

100
100
100
100
100
100
100
100
100

płacą żądają

84
84

110
99

132
138
144
174
174

za złr. 100 99 95 100 15
za złr. 100 95 20 95 40

100 112 — 112 60
„ 100 137 75 138 25

100 137 50 138 —
n . looi 128 — 128 25

97 25 
88 —

98 — 
95 50 
94 10 
94 10

84 20 
84 90 

110 80 
99 80 

133 75 
138 30 
144 70 
175 — 
175 —

Obllgaoye Inden nlzaoyjne.
b°/o Obi. ind. Galioyl 
5°/0 Obi. ind Buków. 
5°/0 Obi. ind. Siedm. 
4■% Obi ind. Węgier

za 100 m.k. 
za luOm.k. 
za 100 m.k. 
za 100 złr.

Listy zastawne.
4'/j°/o Boden-Cred'1 allgem. ost. 
3°/0 Bodeu Credit allg. dsr z pr. 
5°/0 Banka hip. gal- z 10c/0 pr. 
5°/0 Banku hip. gal. 40-letnie 
5°/0 Del- Tow. kred. ziem. stare 
4°/0 Gal. Tow. kred. ziem. okr. 
4 V /o  Gal- Tow. kred. ziem. okr. 
U/,°/o B ant LrtjowT galicyjski 
5°j0 Bank kraj. obi. komunalne 
4,/i°/o Banku austro-węgiersk.
4°/0 Banku austro-węgierskiego 
4°/,, Banku hip. węg. z premią

L O 8
Budapest. losy Bazylika 
Kredytowe austr , .
Clary ..........................
l°/o Tow. żegl. Dun.
Krakowskie . . . .
Ofner (miast* Budy) 
Urerwonego Krzyża austr. 
uzerw. Krzyża węgierskie
Rudolfa..........................
Stanisławowskie . • •

za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
41 złr. 
52 złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr.

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

y-
na 5 
na 100 
na 40 
na 100 
na 2” 
na 40 
na 10 
na 5 
na 10 
na 20

złr. w. 
złr. w. 
złr. m. 
złr. w. 
złr. w. 
złr. w. 
złr. w. 
złr. w. 
złr. w. 
złr. w.

płacą | żądają

104 60 105 —
104 — 104 75
104 70 105 20
87 80 88 40

l(Xi 40 101 20
108 - - 108 50
103 50 104 _
100 25 100 75
100 70 101 50
93 90 __
98 75 99 25
97 50 97 75

100 25
102 25 102 75
99 80 100 30

111 25 111 75

8 10 8 40
182 25 183 25
59 50 60 —

126 — 128 -
24 70 25 30
61 — 62 —
18 50 19 —
12 30 12 60
20 20 20 70
—  — 37 —

O it a t n U
d y w id .

6 — 
5 -  
1 3 -  
1 8 -  
21 —  

30 — 
39-80

1687 
11725 

7-35 
7-94 

13-40 
27 fr. 

1 fr.

Akcye bankowo.
A uglobank.........................na 200 złr. 139 — 139 60
Bankvorein Wiener . . na 100 złr. 1U 80115 40 
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 złr. 308 30 308 90
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr 318 20 318 70
Galic. Bank hipoteozay na 200 złr. 280 — 283
Laenderbank . . . .  na 2uo złr. 245 80 246 40
Anstro-węgierski . . .  na 000 złr. 922 — 924 —
U nionbank.....................na 100 złr. 238 30 238 90

Akoye kelejuwo.
Żegluga na Lunaju . . na jOO złr. 
Ferdynanda Półaoon. . na 1050 złr. 
Karola Ludwika . . .  na 210 złr 
Koszycko-Bogumińskie . na 200 złr. 
Lwowsko-Ozerniow. . . na 200 złr.
Staatscisenbahn . . .  na 200 złr. 
Lombardy (Siidbahn) ua 200 złr.

W a l u t y .
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztuką
20-to F ranków ki.................  . za sztukę:
20-to M a rk ó w k i..................za sztukę
Pół-I nperyały ros. pełne ważno za sztukę
Funty s z te r l in g i..................za sztukę
Banknoty w ł o s k i e .............za sztukę
Ruble papierow e........................za 100 oztuk

płacą

374 — 
2595— 
1£. bO 
154 50 
236 75 
231 50 
120 30

5 67 
9 48 

U 69 
9 73 

U  93 
46 65 

123 25

żądają

376 — 
2600— 
192 -  
155 — 
137 25 
232 — 
120 80

& 69 
9 60 

11 71 
9 78 

11 98 
46 75 

123 50

T ] k > 3 n
AUGUST B A € Z ¥ x ¥ i& l

B a n l c a w o K o m l a o w j 1,  K a n t o r  w y m i a n y
w K r a k i w i f ,  B y n a* t g łó w n y  S r ,  13. U n i i  A ■ ■*.

Kupuje i sprzedaje, tak na rachunea własny, jak i w drodze komiiowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory; eskontuje i realizuje wylosowane elekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami.
mI a a a h I a  ■ m Nft«r1iM vi lA la iw im  algi i d w a t u  a a n i tm .



vrtków 2 Października 1889. N O W A  E E F O B M A . N r  226.

Nr. 8920.

Rtmdmachnng n .
Zur Sicherstellung der: 

fieinigung und Ausbesseruug der Krankeu - Leifces * u aa Spitale-W asche 
beim GarnUons Spitale Nro S in Przemyśl, dann bei den T ruppen-Spi- 
talern in Tarnów, 8ambor und Jaroslau;

fur daB Garnisona-Spiial Nr. 3 
in Przemyśl und (Qr die Trup- 
pen Spitttler in Tarnaw, Sanek, 

8ambor und Jaroalau;

B. Beisttliung der Spitale- und arztlicheu 
BeddrfnisBe;

C. A bnahm ederunbrauchtarenSorten nnd
D. Des is™ rena und JAaai acbneidens 

auf die Zeit vom 1 Jauner bis Ende Dezember 1890, erentuell aucb far 3 Jahre 
d. i. voui i ,  Janner 1890 bis Ende Dezember 1892, flndet die schriftliche Offert-
Yerbandlung statt u. z. filr das Truppen-SpiUl in Tarnów ain 22 0ctoberl. J.
um 10 Uhr Yormittag in den Amts-Localit&ten der Intendans des 1. Corps 
(Stradom Nr, 12) in K ranau; dagegen far die abrigen benannten Spitaler am 
24. Oetober 1. J. um 10 Uhr Yormittag bei der Intendanz des 10. Corps

in rrzem yśl.

Besondere Bestimmungen:
a) Ea werden nur schrifUiche Offerte angenoumen, welche an die betreffende 

Intendanz direkU emzuBendcn Bind. Dieselben mussen far jedes Spital 
abgeaondert gestellt, mit einer 50 kr. Stempelmarke rerseheu sein, auf 
dem Courert die genaue Beseicbnung z. B.: „Offert far die fieinigung und 
AuBbeucrung der Ermnken Leibee und Spitals-W&sche beim Truppen- 
Bpitale in N “ irageu and langsten bia 10 Uhr yormittag an dem betref- 
lenden YerhandlungaŁag* Bammt Vadium bei der betreffenden Intendauz
einlangen. Die Vaaien Bind far jedes Offert in ein besonderes Courert
einzuBchlieBsen.

b) Die naheren mit den Uflerts-Uedingangen im Zusammenhange Btehenden 
ContraktB-Bedingungen kOnnen bei der Intendanz deB 1 CorpB in Krakau 
dann bei den genannten Militar-Sanit&ts-Anstalten und rom 1 Oetober 1. J. 
bei der Intendanz des 10 Corps in Przemyśl eigeBehen werden.

C) Jeder Offerent bat, wenn er der die Yerbandlung abfahreuden Militar-Stelle 
nient bekannt ist, ein Zeugn.B8 ttber seine Soliditat und LeiBtungBfahigkeit 
beizubringen

d) Zur AuBstellung Boleher ZeugniBse bind rueksichtlich aller im Handels- 
Register protokołu ten Firmen, die Handels- und Gewerbe- Eammern, 
in dereń Bezirk die Firmen ihre Niederlassung baben, berufen. F a r Ge- 
sch&ftsleute, die, keine Firmen ftthren, fertigen die nach dem Wohnorte 
zuBtandigen politiBchen Behdrden erster Instanz (in Krakau der Stadt- 
Magiatrai)  die ZeugnUst. b u b .

e) Behufs Erlangung des Solidit&ts- uno ŁeiBtungsfahigkeitB-ZeugnisBeB haben 
die Partheieu bei ihrer Handels- und Gewerbe - Kammer beziehungsweise 
bei der zuBtandigen politisehen Behorde unter AnBchluss einer 50 kr. 
Stempelmarke ein Geauch einzjbnngen, in welch^m der Zweck, far- welcben 
daB Zeugniss benóthigt wird, durch genane und detaillirte Anidhrung des 
angestrebten GeBchaftes anzugeben ist. Im GeBuche ist auch der Yerhand- 
lungsrag anzugeben und weilere die Bitte zu et lien, dass das Zeugnis 
an die betreffende Intendanz, woselbst die Yerhandlung stattfindet, abge 
sendet werde.
Uiber soleh ein oestach wird dem Bittsteller von dei Handels- und 
Gewerbe-Kammer beziehungsweise ron der politiBchen Behdrde ein Bescheid 
eingehandigt, der dabin lautet, dass das ausgesuchte Solidiiat. und Lei- 
stungsfahigkeits - Zeugnis auf &mtlicnem W ge an die im Gesuche bezei- 
chnete Behorde geleitet werden wird. und es ist dieser Bescheid dem 
Offerte beizuljgen. Es is t Pflicht des Offerenten die AbBendung des Zeu- 
gniBses derart rechtzeitig einzuleiten, das Letzteres zurerłassig an dem, 
der Yerbandlung rorangehenden T ag. bei der betreffenden Intendanz 
eińlangen konne.

f) Die schriftlicben Offerte siad genau nacb don bei den obgenannten Spitalera 
eriiegenden Form ularien zu rerfaaaen, und kónnen bei den Spitalern Blan- 
kette zu Offerten angeBprochen werden.

g) Spater einlangende oder Nacbtraga —  Bowie telegraphische, oder ron den 
bestehenden Bedingungen abweiehende — Offerte, blaiban uusnahmslo* 
unberdckalchtigt.

h) Das hm  'et , m ufferenten, sobald er Ersteher bleibt, binnen 14 Tagen 
rnuh srfolgter Y entandigung auf die rorgeschriebene Caution zu erganzeu.

i) Die (rc.ehm igung der Anbote erfolgt auf Grund des Besehlusses der 
Yerhaadhngs-Conm ision aureh die betreffende Intendanz, erentuell dureh
daa Reichi-K H afa-llinittarium .

Von der k. k. Intendanz des I. Corps.
K w ak ań , a m  91 H e p te m b e r 1889.

w Przemyślu i dla szpitali woj 
skowych w Tarnowie, 8anoku, 

Samborza i Jareaławiu;

Obwieszczenie U.
W celu zabezpieczenia:

A. Prania i naprawy bielizny używanej przez chorych, jakoteż bielizny szpi- 
talaej w szpitalu garnizonowym Nr. 3 w Przemyślu, jakoteż w szpitalach 
wojskowych w Tarnowie, 8amborze i Jarosławiu;

B. dostawy potrzeb szpitalnych i lekarskich dla Bzpitala garnizonowego Nr. 3
C. odbioru nieużytków
D. strzyżenia włosów i golenia

na czat od dnia 1 stycznia do końca grudnia 1890 r., a w danym razie także 
na przeciąg t  lat t. j. od 1 stycznia 1890 r. do końca Grudnia 1892 roku, 
odbędzie Bię pisemna rozprawa ofertowa, mianowicie: dla szpitala wojskowego 
w ■ hi nowie dnia 22 października b. r. o godzinie 10 przedpołudniem w lokalu 
urzędowym intendantury 1 korpusu (Stradom Nr. 12) w Krakowie; zaś dla 
reszty wymienionych szpitali dnia 24 października b. r. o godzinie 10 przed­

południem w urzędzie inteudautury 10 korpusu w Przemyślu.

Poszczególne określenia:
ta) Przyjmowane będą tylko pisemna oferty, które mają być przesłane wprost 

do dotyczącej intendantury. Oferty te mąją być dla każdego szpitala oddzielnie 
wystawione, zaopatrzone marką stemplową na 50 ct., na kopercie z dokła­
dnym napisem jak n.p.: , Offert fur die fieinigung und iusbesserung der 
Kranken Leibes- und Spitals-W&sche beim Truppenspical in N u i muszą 
nadejść wraz z poręeznem (Yadium) do dotyczącej intendantury w dniu do 
rozprawy wyznaczonym najpóźniej do godziny 10 przedpołudniem. Poręczno 
(Yadium) musi być dla każdej oferty w osobnej kopercie załączone.

b) Wszelkie bliższe warunki kontraktowe, zostające w związku z warunkami 
ofertowemi, mogą być przejrzane w biurze intendantury 1 korpusu w Kra­
kowie, w wymieuionyci wojskowych|zakładach sanitarnych, jakoteż z dniem 
1 Października b. r. w biurze intendantury 10 korpusu w Przemyślu.

C) Każdy oferent, który władzy wojskowej przeprowadzającej rozprawę nie 
jest znanym, m u B i nadesłać świadectwo swej rzetelności i możności dostawy.

d) Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze han­
dlowym protokołowanych firm, są upoważnione Izby handlowo - przemy­
słowe, w których okręgu firmy mają swoją Biedzibę. Osobom trudniącym  
się interesami handlowo-przemysłowemi. a nie mającym protokołowanej 
firmy wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca zamieszkania władze 
polityczne (w Krakowie Magistrat).

6) W celu otrzymania świadectwa rzetelności i możności dostawy, mają strony 
wuieśś podanie do odnośnej Izby handlowo-przemysłowej, względnie do 
przynależnej władzy politycznej z dołączeniem marki stemplowej na 50 ct, 
w którem podaniu ma być dokładnie oznaczony cel wyst-wienia takowego 
i dla jakiego przedsiębiorstwa jest ono potrzebnem.

W podaniu ma być również wymieniony dzień rozprawy publicznej 
z prośbą, żeby świadneiwo to’przeałane zostało do tej intendantury, w której 
rozprawa ofertowa ma się odbyć.

Na takie podanie wręozoną bęjsie proszącemu ze strony Izby handlo- 
wo-prze.nysłowej, względnie władzy politycznej rezolucya opiewająca w ten 
BpOBÓb, że żądane świadectwo rzetelności i możności dostawy wysłane zoBtało 
w drodze urzędowej do urzędu wymienionego w podaniu; tę rezolucyę zaś 
należy załączyć tymczasowo do oferty. Oferent winien dopilnować wczesnego 
odesłania świadectwa w ten Bpusób, ażeby takowe nadejść mogło z pewnością 
w dniu poprzedzającym rozprawę do dotyczącej intendantury.

f) Oferty mają być ściśle ułożone według formularzy znajdujących się w 
zwyż wymienionych szpitalach, gdzie też potrzebne na nie blankiety zażą­
dane być mogą.

g) Spóźnione lub drogą telegraficzną'nadesłane oferty, wreszcie oferty nie odpo­
wiadające przepisanym warunkom—zostaną bez wyjątku nie uwzględnione.

h) Oferent ten, którego oferta przyjętą zostanie, musi uzupełnić poręczne 
(Yadium) w przeciągu 14 dni po otrzymaniu zawiadomienia, do wysokości 
przepisanej kaucyi.

i) Zatwierdzenie ofert nastąpi na podstiwie uchwały komisyi rozpraw przez 
dotycząc, in ten j nturę a w danym razie przez c. k. Ministeryum wojny.

T a n i e  i  g u s t o w n e
B Iżuterye, W achlarze, B ronzy, W yroby ze ik ó -1 

ry, B am k i do fotografij, B a jo lik i
w Magazynie

F. § Z U K I E W I € Z 1
w  K. aktywie. R y n e k  g łów ny, Unia A —B . *571 3 16

Kraków, ulica Krupuicza, L  3.
BIURO UMIESZCZEŃ

Łsdnuły z Gidliństick 
SKOWROŃSKIEJ

koncesjonowane przez Wysokie o. k. Namie­
stnictwo, poleca 2307 6 16

n a n e z y e i e l l ,  n a n c i y e l e l k i ,  w y ­
c h o w a w c z y n i e ,  b o n y :  Polki, Frań 
cuzki, Niemki i na żądanie Angielki.

Nauczycielka, Polka,
poszukają miejsca do początków języka p.1- 
skiego , francusMefO , niemieckiego , fertejiiaaa 

i robót ręoznyoh. 2356 6 S
▲dres: E_ F .  O . poeto rsst K r c b u i r .

U czniow ie
dla któryoh poszukuje się nieustannego dozom, 
znajdą u m i e s z c z e n i e  n pensyonowanego, 
jeizoze młodego urzędnika, który się zajmuje 
prowadseniem nezniów. Mieszkania suoke, w do­
mu parterowym, s siobnym podworocm do za­
bawy i gimnastyki. —- Na łądanie konwersaoya

ŁJ8. 3 3 
l e l l e k u ,  S 4 .

na których ką widoczne ólady oleju  »Iitfcl> 
nego ,  jeleli takie terena naftowe oboą oddać 
pod eksploataeye, proisę nadesłać swe adreiy 
dokładni do podpisanego. Równoeseśnie sawia- 
damiam, le plany sytnaoyjne do zgłosseń kepalń 
oleju skalnego, uzyskania pól naftow^ek i tein- 
nów oobronnyob dla zdrojowisk, iądane prses 
o. k. Władze górnicze, oraz wszelkie ezynno^oi 
w takrez miernictwa górniczego wchodząc., wy­
konuje 2171 4 6

Kwiryn Roguwzkl, 
autoryz. inżynier górnlozy, zamieszkały w Jaśle.

Z c. k. Intendantury I. korpusu.
Kraków, dnia 91 września 1889 reku. 2404 1

rul  Objąwszy I

HFABRYKĘ CHEMICZNO-KOSMETYCZNĄ
pod flrmi

EDWARDA K1ERNIKA
ryl w acmkoww, nyatata główny, Zj. no,

p o  l t t i m :
J8  W s z e l k i e  g r o d k i  d o  ( fc r to o ir s u i la  w ł o s ó w , jako to : Nigretyna , Huindon 
u  (Pilipton), wyoiąff orzeohowy, pomad', e -e»b >wa i t. p.

I P ły ta  u n i w e r b a l n y  n.ssoz^c^ w supełnońei łupierz.
W o d ę  u k l n o w ą ,  jedyny irodek wzmaeniąjąey naszorek i cebulki włoaowe, obroniąoy I 

tak wypa lanie jak I .manie się włosów. Plakon mniejszy 80 et., więkssy złr. 1.60.
I O l e j e k  t a  t  w y . — O l e j e k  r h i j e - u u m o w y .

W o d y ,  własnej aystylaoyi. jak to : k o l o d s k ą ,  niezrównanej dobroci.
«  p o z i o m k o w a  1 r ó ż a n ą .

W y tw o r n o  p e r f W m r r y e ,  własnego wyrobu ,  nienstępnjąee w niozem tranuaskim j 

; angielskim, na flakony i w mniejiiyeb ilośoiaOb.
|W8zelkie praybory toaletowe, kasetki napełniane perfumami, saszetki, 

podstawki aa flakony, etui podrożne i t. p.,  i t p. 
feny  uader umiarkowane.

i

2139 7 0 J ó z e f  i M H i b w i i r s  aptekarz.

XX. N I E M E T Z
w Krakowie, BukleZmloe, STr. 30,

poleca Szanownej Publiczności

Skład angielskich wysokich, 
Bicykli i bezpiecznych Rowerów.

I O w n y  G ^ y o s m o ,  w y p ł a t y  p r z y j m u j #  r a c a m i .

Welucypedy dow ion trzactakołore, d«śchkiiłu«e i Rowery
tprzedaje hurtownie i czaściowo. 529 19 o

Cenniki nc 2ąAasie ianno. — Filia ve Lwowie, ulica Ŝ tnuta, U-
Przyjmuje wszelkie naprawy i przerobienia po cenach niskich.

c b . o n ■ an ,

P K A łO W M A
A R T Y S T Y C Z N O  -  R E T C f t R I A R S K A  

PIOTRA KOZAKIEWICZA
wr AlrcJEowtn, ulloa BZrupuloza, 1* 4

Po dwóch lataoh niebytnoóoi powróciłem s z . ,ranie/ do Er.^owa i otworzyłem 
praoownię neźbiarską, w której wykoncję powierzone roboty, jako to : f ig u r y ,  b lu -  

I .m < trm » r u ,  k a m l e n u  r l  k b u j  p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h .  
Oimsoie mam w pracowni do pozbycii za llską eenę F ig u rę  H r t k l  r  o- 

• k i s .  n a t u r a l n e j  w le lk o S c i ,  s kamienia wykutą, odpowiednią d o  k o g e l o ł a , . 
lab n a  C m e n ta r z .  2311 4 6

Przyjmuję uczniów i uczennica do nauki modelowaria i rzaiby.

KUTRZEBA & MURCZYNSKI 
Haadel papieru, skład obić 1 lntroligatornia

w  K r a k o w i e
polecają rozmaite gatunki papierów, pnyborów szkolnych i kanoelaryjnyeh

Papier listowy ozdobny i M * i orytinainy unsli i anjpekia w lasetacn i paczkach.
Papier rysunkowy w rolach biały i tonowy na metry.

Pióra, ołów ki, kródki, b lok i, teczki i pamiętniki.
Wzory rysunkowo angielski! i francuskie.

wielki wybór albumów tssł fotografle.
Regestra gospodarcze i księgi handlowe

oraz wykonywamy ozdobne adresy, dyplomy, albumy i teczki.
Bilety wizytowe litografowane i drukowane u->5 7 o

PIERWSZY KRAKOWSKC ZAKŁAD POGRZEBOWY
W ł .  L l p l ń s l E l e g o  w  K r a k o w i e

u l i c a  M ik o ła j s k a ,  dom , W g o  D r a  Ś l iw iń s k ie g o ,  
podejmuie się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych.

K a r a w a n y  z w y k ł e  i  o s z k l o n e .
Są ua układzie w wie'kiia wyborze tniRI) MtllOWfl d f b r  I Z ■'(KUegO ti7««Ł 

Błówny skład na rogatej Zwior tymo klej. 1269 i» 52 
Adrbs telegramu: I d p i ń s k i ,  r o g a tk a  Z w ie r z y n ie c k a  w  K r a k o w ie ,

W  E Z S I C C A T O R .

N iezbędne d la każdego budując go, oraz wszelkich fabryk, browarów, dy- 
stylami, garbarni, cukrowni, krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj

fimszurk; iilastrawaną, zawłarajacę BO stron M u ,  ca żądania wysyła się franco i bezpłatnie.
Adres: PUia fabryczna „Ezaiooatora" w Krakowie, nlioa sebastyaaa, L 6.

2190 6 0

niemieska. 
Wiadomość: nlica Kari

R. i'. Właścicieli,  ■ a a •

sci zwilac

P rzed  naśladownictwem  ostrzega 
■lę. Ząa±i tylko z m arką  ochronną.

C a M o n  A Y e s ń .
N ajtańsu puwłoka barwy orieohowo-Łrunat. j 

na drsewo. Ochrona przed sgnilizną. Zapswnie- 
nie tr. Juści nk.iikonoiuu dachów gontowych, 
budynków gospodarskich, narzędsi i drewna 
w -euiego rodzaju, .i, dr robotnik mole powie- 
aanie wykonywać. Około 5 kilo pos>f ly franoo 
zt. 1 złr. 80 ot. do kaidej staoyt pocztowej. 

Prospekty i tafelki probkowe g n u .  i franoo.
Carbolineumfabrik Amstetten

Avenarius & Schranzhofer
Biuro: Wien, III, Hauptstrasse, 84. 
Przed naśladowaniem przestrzegamy, tylko 

psłne nazwisko .O-rbolineum Arenariua- dajs 
gwarauoyę. 260 16 16

Skład w Krakowi, u p. W. Krzyaztofiwloza.

Wiadomość z Wiednia.
Przesyłam sa zaliczką pocztową lub uzd- 

syłką zwroty poniższe n b ii  nu. i-skie  
po szosagólnie tanich eenaoh, każdy kawałek 
doskonale zr błon; najnowizym krojem, któ­
ry w razis niepodobania się będzie napowrót 
przyjęty i oem kupna zwroeona: 2269 3 0

Leo Kohut
Wien, I., Schottenga88e, Nr I.

K urta  a pak łako  , a m ęska
* zielonemi bbkładftmi, bardzo oiepła, złr. 5 .
K u rtk a  p ak łak . d la  chłopców

również oblamowana zielono i bronzowo, eic- 
__________ pło podszyta, złr. 4 .

M enżykoff
z doakonałego berneńskiego sukna, eleganeko 

i dobrze zrobiony, złr. 1 4 .
Z prawdziwego angielskiego sukna złr. 8 8 .

Paltoty zimowe
e przednich materyj, . doskonałą 
4 gatunki: I. złr 1 4 , II. złr. 1 8 ,  111. złr.

3 4 ,  Ul. 8 0 .
Próbki sukna na żyołenlo darta« I epłałnlo.

Zanutki
z Reiouonbergskiego sukna z podszewką klo­
tową, w czterech rozmaitych wykonaniach, 

w  *r. « ,  1 8 , 1 8 . gO .
U bran ia , żakiety 1 m arynark i

z najnow. modn., osysto wołu. materyj owosyob 
po złr 1 0 , i a .  IB , 8 0 ,  a - l  1 3 0 .1 ——W — T —'—7 .w — T — — -

Futra  gospodarcze
s dobrej materyi sukiennej i podbiciem la- 

trzłuwii słr. 1 4 .
B ie lizn a  mySllwaluz

naśladowana praw fsiws 
Koszule zfi. 1 4 .  i, złr. 8 .5 0 .
Kalesony słr. 1.95, złr. 8 .4 0 .
Kaftai iki złr. 1.15, złr 9.00.

B ie lizn ą  męska
koszule z najlepszej materyj, eleganckie, bes 

kołnierzy:
z Cbifonu prawdziwe kolory złr. 1 .4 0  - 3 .  
z Ozfordu „ „ złr. 1 .4 0 .
z Cretonn ,  ,  złr. 1 .4 0 .

K alesony  m ęskie
bardzo dobry, mocny materyał, 3 pary, złr. 8 .

Czapk i fntrrane
z krymikiob bsiankón 1 .  —.
z prawdziwych skórek . • • słr. 9 .5 0 .
z Persian skórek.................słr. 5 . —.
s Pers.au n a jlep ssy eh .....................8 .  —.

Asystent farmacyi
z odbytym już rokiem asystentury, 

ku je  m iejsża.
Lail swe zgłoszenio do literami A . P .  da 

Admin. „N. Reformy". 2343 5 I

c r / i k i
perłowe, rogowe, aietowe, metalowe I 

i sznMiklerakie 
oaarno 1 Kolorowa

 w największym wyborze poleca

WILHELM FENZ
w K rakow ie. 1273 14 0

Szpilki rogowe
■ jy ld k r e t o w e

grzebienie i spinki 
Kreski 

Obszycia modne i Krawaty igskin
poleea handel dawniej 1076 7

2 F. Bruno Halina
( k  .  E . A n g c ln z )  

w Krakowie ulica 6rodzka.

Panów Akademików
^ n r y j  m n j s  s i o  asm. u z t  4

i m l - t s Z l F ^ " * -  2 a i / 8  10 
Wis lomośś przy uliey sw. Aany, 9, I piętro.

Tanie mieszkania.
W kamienicach pad Ł. 999, 

przy ni. Dajwor i pad Ł. febr, 
przy ni. Starawiślnoj są jeasoae
■o wynąjęcia każdego czasu lab uff 1 

października 1889 mieszkania, składające 
się z pokoju 1 kuchni, 2 pokoi i kuchni, 
3 pokoi i kuchi za czynszem miesięesnym 
lub kwartalbjm nsder umiarkowanym.

Wiadomość u właściciela przy ulicy 
Starowiślnej, L. 14. I piętro. 213:1115

W ieś Lipni czka
w powiecie (Dybowskim, '/* mHi c i  bżs- 
cyi kolei bobowa, z obszarem 180 m or­
gów roli, 40 m or| iw lasu, wraz z zasie­
wami, inwentarzem żywym i martwym 
i urządzeniami, z&rai do epnadaałfl.

Bliższej wiadomości udzieli aotaryuas 
Klemensiewicz w Grybcwie. iss i t  3

.Francuzka
ukońesona pensjonarka, wdowa po em igru . . .  
udziela lokiyj języka fraueuuiego — Waraaki 
przystępna. Wiadomość: n i .  K f i m a o l i c k n ,

' L. 8, w oficynie I  piętro.

Bulion
podwójnia mocny, znany w Galisyi z debroei i 
stosunkowej taniośoi, lepszy pewnie od wssysl- 
kieh fabrj oznyoh wyron togi rod j j i . ,  bo z 
własnego bydła, Jrubia i zw.orzyny wyrabiany, 
poleea Z arząd  d w o r u  Lopsayn poczta 

B r s e ż a n y  ( O o l le y n ) .
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z tra ­

fi m i 1 kilo (dw a  A a n ty )  7 _>r 50 aost.
Nr. 1. Z samej awitrzyuy i drobią 1 k il. 6 

złr. 50 nentów.
Nr. 2. Z cielęciny. drobin, wołowiny 1 ki!o 

5 słr. 50 eontów. 15 88 H ó

Kluski
( M n R a r a n  R r a d e t n y )  

z parowej fabryki

L. CZYNSKIEGO
w j*. ■ O O Z A -W  X łT

Pndełko fnntowe koiztnje 15 ci >, do nabyoia 
w sklepaeo własnych i w znaczniejszych han­

dlach kerzernyeb. 2280 6 30

C 1 R K
SKANDYNAWSKI

ALBERTA SCHUMANNA
ma placu p n y  uL D ietla .

Dziś we średę

Wielkie Przedstawienie.
Początek o godninio 7 1/,.

Bliższa wiadomość afiasauL
2329 6 0 Z BEacuakiem

A lb e r t 8* K u m o w i,

Folwark Góra motyczna
p o d  D ę b i o ą

obszaru przesuo 300 m orgó. grantu, 
jeBt każdego czasu do wydzierżawienie 

Wiadomość u c. k. notaryuaza Dra 
B. Brzeskiego w Tarnowie. 2381 2 s

Gospody chrześctańskio
w majątku księcia Jerzego CzaŃbry- 
snleyo, ną d o  w y d ile rż a w ie n ia  

o d  1 s ty e i a l a  1 8 9 9  r .
Pierwszeństwo będą mieli rzemieślnicy.

Zgłaszać nię do W ią a o w n le y  po­
czta w miejscu 3351 3 S

Bilard Bochera
aparat kompletny do aesty aey. wódek, baryłki 
kamienas z T_rL_ po 25 i 60 litrów, jz.% 
lustrowana i kasa sklepowa, szyldy, « ak l srygi- 
nalne i biały stare, wódki odleżałc, reszty sa- 
p-uw e d o  a p n e d n n l n  c o d a i l e o n k  o d  

g o d  sin y  11 r a n o .  233 1 3 5 
Kraków, ulica Śzcrepaóeka, L. 5.
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T l A W N ł l j K

Dr. M IĆ hAŁ KAUFMANN
wróoił z Mari^pNodu 

i leoey jak dawniej choroby itawów, niąoni i 
nerwów (nerwobóle, karcze, porażenia, Lysteryę), 
jako ież atonią kiszeL i ołyłoóó za p m o tą  
l u i r a l e n i a  (Massape) według meu>< r Mcz- 

gera w Amsterdamie. 24 17 1 75 
Przyjmuje id  godzin; 2 io 4 popołudniu w 

domu Wgo Csozmarekiego, ul. Grodzki, L. 32.

Nigdzie nie dostanie
po rak zniżonej oenie

Szgzhp Owcoiycli
jak w  Z a lM « l£ U «  **-■ J U t M  d l a  « .  
s i* rQ *  V «  U « .«<  6 w « |£ r a k o w i «  
przy u l .  K a m i b ^ l J ,  ® łri j a b ł o n i e  
ryjo^opiąnąig pięcioletnie,. boga., zakoneniune, 

z ailaflmi - fotonami, z gładkiemi i równemi pień- 
_am i tylkv w doborowych gatuukach po 4 0  
* ł r - ,  p o i ł w z r t  w i # o » P .e o w y o h  
p0J *  rodv ,ęh  po a
kła*., ż> w. a tW  (Tbaje) piranii cinLe, do 
l 1/* metra wysukośoi, <. 4 0  z ł r . ,  z a  1 0 0  

■ I t m ,  2411 1 6

! Do 40Hwieuiła światłu!
N O W O Ś Ć !

Patentowania, naftowe, olbrzy­
mie, błysttawtazffe

2 u . t«« v  n palnikiem.
. iTzu.na za najlepsi, i ajpiękniej- 

[Mb i dajtdńsue światło dla wtzel - 
kich lokali i każdego użytku.

Cenuiip i ” n»ra o u  nr lamp sto­
jących, ftsieuriyoh r
J .toiu itp praesyłia

(X Otto Pellikań
.. . -cuuei p n  /u  ijyu h OO I A

Wiem, Fraterstias&e, 78,
Eingau^' Ecfke rom P- ,erłt6.n,

i
znajdą umieszczenie w handlu korzen­
nym. Ogłoszenia pod adresom luliiisz 

Hblief, Rże&dw, dltda KnUówśka.
m g  i  a

O o o b a
uzdolniona w krawweozydnier, mająca się na go- 

tpodarstw.e, j o u akuj„ miejsca.
W' .domość pod a Lr. K .  C h .  N r .  0 4J.4

poste ro. ant. k r a a l w .  , '2 ł i4  1 3

piętruwy, wolny od podatku, z dwiema 
par<;ckuni do zabudowania, przy plantach, 
z dużym ogrodem, stajnią itp. do sprze­

dania...Ul. Dietla 91. 2398 1 3

B&M)8k<5, pu tiżebu jó

jalóweK cielnych.
B eflektanci raczą się s jło s ić  tam że 

bez puAredoików 2407 l  5
1̂.01 rnąmmm mm IN l 

n  iinni c ■ ff iA

ZAKŁAD SłMttASTYCZNY.
U aąb —woj., hyglanlozmj l rtipedji
pou uiLM roiu lek ars lum we wlamym ra- 
AłWW t ł4  L 19, JU y  hlioy Stolarskiej.

Przyjmą)) Msiżńar ubąjg*.pfci i rudnego 
wieau n .  lok syn zbiorowe i »obu« Bu- 
wnież n Izielam ik  .* ■« donj

2327 5 *

Nr. 8920.

^■40 E =AP '̂

Douliebe 3 IB0T&C?
C O G N A C

W restauracji Willi Madagaskar 
i w HoteluJffjtratoyni w Krakowie
sprzedaję i wysyłam na prowiucyę za pobraniem

butoZk^ (*jt  fttra) p s  z ł r .  2 5  h t i  Dla od­
biorców. a miejwu po 3  z ł r .  4 1  c t .  ju„ z 
opłatą ik r  j  m ■ Eouiak tej tu  iy brwa cho­
rym przez pierw..e poftagi lekarskie jako zdro­

wotny polecany.
Wina Tokajsko-Hegyeiajskie

c z y s t o  n a t u r a l n e  , cutelk i po 5 0 ,  7 5  
-*. j : r c n t ł w  i 1 z ł r .

Aoniaiu mniej od dwóoh , wina od itereeh 
butelek me wyżfłz r ę .  2382 2 28

Adres: K. Zubrzycki, Kraków.

Tanie] ftiż k Wiedniu!
H o j ł a i s i a

sprzed, zanim 
. i wynąieffl
I T E P I A f l  O  V

JANA MMTTOS tCORDEtTKttGG
ulica e n d r k i ,  L 32, l p lą in ,

po.aca _ ■ 2 # 4  fi 14 
Szanownej P. T. Publiezoośoi n v u <  -ieżv wy- 
buż my eai , )h i floy> oh mstżnmentów z pl.rw. 
szoraędhyefc Ubryi śchwejgh. lerz , Hofb.uen., 
P okorn ie i  w:elu inny ih , które po u a lta A -  

5, ą z y c h  t e n i i  k  . p r z e d ą j e .
Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład 

-**— daje każdemu na ra ty .
Obecnie rv*. i2vwany f o r t e p i a n  k o n ­

c e r to w y  z fZjbfyJri tjeOwejghofera.

H | r  P ozbyłem  się
p t4*A w  j e d y n i e  przy oodziennem nzyoiu

 z

Kundmachung I
Zur SichersteHung der traiteurmassigeu AusBpeisrng der Kranken und 

koum and,rten Maimecłiaft fur die nachbezbichneten Militar-Sauititts AhstsUen 
auf die Zeit vom 1. Janner bis Ende Dbzdmber 1890, eveniuell i.udh fur drei 
Jahre d. i. yom l. Janner 1890 bis Ende Dezember 1892 wird die ' scłffmif- 
che Offert-Terhtndlung in den Amts-LokalitiLien der lntendana des 10 Corpe^ 
in Przemysł am 21 (iktober 1889 um 10 Ulu Vormittag abgBi^hirt.

DaB beilaufige Jahres-Eriorderniss a a  VienialieL unu Getriinken sowie die 
beilaafige jahrliche Yerdienat-Summe ist gleichia^łs aus dbr folgtAtfefl4 Tabelle 
zu en tnehm en:

Ais lwi Tnippen-Spltal In
Samboi | Sanok

Portionen

Kz zkłi
głową" “Łl « M

złożą
7 di 'O

Portionen

a ; Gewohnliche Verordnung :

ScLwachę Portion SemmelschaPten1 mit J
Yiertel 
Dritiel 
Ualbe 
Ganze
Ganze Portionen ohne Abendkosc fur Beconvalescemen, 

welche das Spital verlassen . . . .  . .
Ganze Portionen fur Kommnndirte und Ktankenwiirtcr 

b) AnsnałtmsWeise Verordnungen:

: : : : ; ;
Eingemacntes ges; .uer.es K a m J e ia c n ..............................

„ hdlbts Huhn . . . .
Gebratenes halbes H u h n ......................................................

„ Bindfleiscb............................................................
„ Kaibtleibch.............................................................

K&lbBchnitzel . . . . . . . .  . . .
Reis in F i JBchsappe gedunstt t ..........................................
M ilrh s p e is e ..............................................................................
M e b b .p n is e ..............................................................................
Ob8udpev- e . . . . . . . . .  . .
Grieg- oder Sem m elbeŁm aru................................................
E s s i g k r e n n .............................................................................
E i ...............................................................................................
M il« Ł ..........................................................................................
SonWarzor K & ffe e ..................................................................
WeiBBer K a ffe e ........................................................................
T b e e ..........................................................................................
Chocolade. ..............................................................................
Semmel a 100 gr.....................................................................
Semmel a 80  ..................................................................
Weioser Wein a 36 e t h ......................................................
Rother „ a 36 ,
■yToisser „ ii 18  .......................................................
SotftAr ,  a l 8 , .......................................................
Pier a 36  .......................................................
Braodwein a 5  .......................................................
50 yrm. gedorrte Semmelachniiten a

Jahres-V \ ir Gidden:
u n :

3400
200

lstof r 86
21 2ol

1017 2293
2169 807
5218 6368

271 255
2139 2229

_
i .

30
1 88

20 1

68 17
— 7

2 --
603 2229

* *_ 188
-------- 1053

886 401

_ 140
43 547

1558 3563

311 1382
— 12

53 1614
— 1435

1916 2153
170 1994
— i8
— . 16
— 120

404 7*0
311 347

3700
20u

Be-ondere B c -t lu m u n gen :
a )  Es werdea niir schrihlicbe Sfferte augonommen. welche aa  die Inieadanz 

das 10. Corps direkte eiazasendeń sizd. Bieselben mtlssea fur jedus Spital 
abgesondert gestelk mit einer 60 Kruuzer SveiupelmArke verdehtn Sein, 
auf dum Uourert die genaue Bezeicbuung u. z. „Offcrt f i r  die Yerkdsti- 
gnog. beim ’Jvupp*n-Śi il in Z “ trageu uud laugsteuB bis 10 Uhr Vor- 
mittag ąn dem betrenendeh Yerbsiidlungstage sammt Yadium bei der 
Intendanz des ló . Gorps m Przem lśl einlaiigeu. Die Vadien sind fflr 
judes Offen iu eiuem be un dereń Gouvert einzneebliesuiil.

D) Di« naheren mit den Ofterts-Bedingun^u im ZiiśifiiMidtthaiige stebendeU 
Gomrakta-Bedingungan kdnneH bei dar Corps-Intondsuz in n raksu bei den 
gem ant^a  Mibiar-SanHata Aastałten und rom 1 October 1. J. bel dbr 
jjfeudan^  des 1Q Gorpa in  P rz°myśl eingesehen werden.

c) Jcder ijffereul hai, wenh er der die Verhaudluug shfflbrenden Miiitar- 
Stelle nii ul Dekaunt ist, ein ZeugniS ilber seine Solidit&t und Leistungs- 
fahigkeit beizubringen.

d) Zur Ausstellung solcher Zeugnisse sind nicksichtlich aller ith ttaudeic • 
Register protokollirten Fum en, di<? HandeU- iMid Gewe>hB E a ilu io li, in 
dereń Bezirk die Firmwn ihre Niederlassung ftlred , bernfeir. Ftrt Ge- 
sch ib . tąfe, d io ke<ns Firm in fiihren, fertigen die nach leui Wohnurte 
t lsiuudigdń polittscheu Bebordeu erster Instanz (in K«_kou der Stadt- 

Magistrat) die Zengnidae aus.
e) BehuHa Erlangung dea. Sałidithta- und LeiBtungsfabigkeits ZemgmsseB h.ben 

die P&rteien beS ibrer tlandels- uud Gewerbe-fcamAier bezielidngsweise 
bei der zustandigan poliUsehen B< hordę untnr AnschluBS eii er 5u kr. 
Steuipeltnarle „in Geeuch einzubriugen, in weiebsm Jer Zweck, fiir wel 
ebea dna / « jgs.se, benetbigt wird, aurch genaue uud detaillirte Anftih- 
rung des »ngeStrebteu Gescbaftes anzugeben iet. Im  GesOebe ist Meb 
der Vertumdi^ngst ig anzugeben, uud weiters die Bitte zu stellen, dass 
żus ZeugniBs on die Intandanz des 10. GoipB in Przemydl, woselbsc dio 
Yerhandłimg stattfindet, abgesendet werde.

Uiber sokh ein Gesuch wird dem Bittsteller vhn der I&ndelś- nad 
Gewerbe-Kbmmer beziebungsweise ron dsr pobtischea behorde ein be- 
scheid eingehfindigt, der dahin Lutet, dusB das an6esucht6 Sol.dhiits* nud 
LeiBtungsfaLjigkeitg-Żeugniss auf iimtlicheu Wege an die im Gesucbe be- 
Zbichnete Behorde geleitet werden wird, und ob ist dieser BeBcheid dem 
Offerte beizulegen. Es ist Ptlicht des Offerenten, die Absendung deB Zeu- 
gniszeB dersrt rerhtzeitig einznleiten, dass letzureB zurerlassig n dem, 
dei Yerbandluug rorangehendeu Tzge bei der lntendanz des 10. Corph 
eialangen konne.

f )  'w  ach^fdichen Offerte aina genau nach den bei den obgeianntefi Spi- 
taleru erli genden Formularien zu verfaas^ęs nnd kónnen bei den Spita­
lem B lauo ite  zn Offertcn angesprzchen ’ werdeu.

g) Spater einlhngfende oder Nachtrags — sowie felegraCjcLe oder ron den 
besteliendcn Bedingungen abweichsnde — Offerte, bleiben ausnahmslos 
unnerucksicLtigt.

h) Das Yadium ist rom Oderenlen, sobald er Ersteher blcibt, binnen 14 
Tagen nach erfolgtbr YerBtandigung auf die rorgeschrielene Gaution zu 
ergftazen.

i) D:i Genchmignng der Anbote erftilgt auf Gronil deś beschluBses der 
Yerli inalungB Gommissioa durch die InteuJanz de.i 10. Gorps eveutuell 
durch das k. k. Reichs-Kriegs-Minitterium.

krakań, am 21. September 1889.

Von der k. k. Irttindanz dss erlten Corps.

Zgłoszenia subskrypcyjne
na losy toSurzysiw ii

iiilisz iy1 Dobrego Serca
z wygranemi z*r. 30.000, 20.000, 15.000, 10.000 itd., najbliższe ciągnienie 

Joi 15 pat<lzler>iiba 1880 roku, 
p o  o s k & ie  4 * s 2r .  9 0  o t . ,  k a u o y a  1  z ł r . ,

' z Upoważnienia Towafżystwo prżyjainjfl de 3 Października b. r. włącznie
D O K  B A I K O W Y

A l b e r t a  M e n a e l s b u r a i b
u> K r a k o w i e ,  B y  t u k  g ł ó w n y ,  L , 1 S .  2347 3 o

x x x x x x x i x x x > b t x i x i

Obwieszczenie I
W celu zabezpii zenio v iktu sposobom traktyernic*ym dla chorych i od- 

komenderuwanych' żo/nierzy niżej wymienionych zakładów sanitarnych [wojsko­
wy' n na «, s od- 1 Stycznia ac końca Grudnia 1890 r., a w danym razie 
taYźe na frzy lata t. ,. od ■ Styczniu 1800 do końca Grudnia 1892 r., odbę ■ 
Jzife Bią1 pisemna rozprawaf ofertbwa* w llpkalu urzędowym c. k. intendantury 
10 korpusu w Praomyślu dnie 21 Faża»ern«ka 1S89 o godzinie 10 przed południem.

Przeciętna potrzeba r  cizną wiktuałów i napojów, oraz przypuszczalua roczna 
kwota zarobku może być rówulez powziętj z następującej tabeli:

— -

J a f c o t o :

aj Zwykła ordynacya:
f bez bułki krajanej . .
\ z- bulką krajaną . . .Mała poreya 

Ćwierć
Trzecia część \ porcyi . ..........................................
Pół J ......................................................
'lała po r;cy a ..............................................................................
Gała poreya bez kolucyi dla rekonwalescentów, opu-

szcz^jąu/cb s z p i t a l ......................................................
Całe pereye dla odkomenderowanych i dozorców chorych 

b) Wyjątkowe ordynacye:
K le ik u .........................................................................................
Winnej polewki . . . .  . .
Mięsa cielęcego w p o traw ce ................................................
Pół kurczęcia w p o t r a w c „ ................................................

» „ pieczonego......................................................
Pieczeni w o ło w e j. ..................................................................

• cii lęcej . . , ..............................
Sznycla c ie lę c e g o ..................................................................
Ryżo gotowanego w r o s o l e ................................................
Potrawy m le c z n e j ..................................................................
Leguu uy ...................................................................................
Keupotów .................................................................
Leguminy z grysiku lub b u łe k ..........................................
Chrzanu z o c t e m .................................................................
Jaj . . • • . . .  . .
M le k ś ................................................ .........................................
Czarnej kaw y.............................................................................
Białej kawy . . . .  ................................................
H e r b a t y ...................................................................................
Czokolady.................................................................
Bułek po 100 grm. . .
Eułek po 60 „ ..............................
Białego wina po 36 ctl.
Ozerwonbgo wina po 3j6 . . . . . . . .  .
Białego wina po 18 „ ...............................................
Czerwonego wina po 18 „ ................................................
Piwa po 36  ..................................................
Wódki po 5 ........................................................
50 grm suszonej krajanej bułki . .. . . .

Boczna suma zarobku 4 r.:
Poręczne w złr\j_

W szpitalu wojskom, w

P 0 r c y j

120' 85
21 261

1617 2293
2169 807
5218 , 6368

271 225
2139 2229

_ 30
1 38

20 1

68 17
-- 7

2 —
603 22i9

_ 188
_ 1053
886 401

_ 140
43 547

1558 3563

311 1382
— 12

53 1614
,— 1435

1916 2153
170 1994
— 18
— 16
— 120

404 740
311 347

3400
200

3700
200

P oszczególne ok reślen ia:
a) Przyjmowane będą li tylko pisemne- oferty, które do Intendantury 10 kor 

pusu wi rost przesyłać naieży. Oferty te dla każdego szpilJa  Oddzielnie 
wystawione, w markę stępi ową na 60 ćt. zaopatrzone i ńa kopćririe z na­
pisem „ Offert fiir  die Verk(istigung beim Truppen-Sp ita l in Z.-4, m u stą  
nadi jść wraz z poręcznem (Vad um) do Intendantury 10 korpusu w Prze­
myślu najpóźniej w dniu przeznaczonym dla dotyćżądej roźprawy do godziny 
10 przed południem. Poręczne u -i być d lł każdej Oferty w osobnej 
koptrcie załączone.

b) Bliższe warunki kontraktu, będące w związku z warunkami jfertowemi, 
mogą Bjć przejrzane w biurze c. k Inttm daatory l  ksfpusii ™ J :i akoiwi. 
w wymienionych sanitarnych zakład .en wojskowych, ( ,koteż z dniem 1 Paż- 
dzierriika b. r. w bh*m  Intendantury 10 korpusu w Przemyślu.

C) Każdy oferent, który władzy wojskowej prZOproWodzącej rozprawę nie jest 
dośtatb«żnie zńaiiyoi, musi nadesłać świadectWÓ swej rAetalności i możno­
ści dOotawy.

d) De wystawienia takic^ świadectw, dotyczacycn T.zeUich w rejestrze han- 
Jkiwym prolokółoikanycl firiik, są upowaiw1 '»■ łzb j handlowo- przemysłowe, 
w których u-JTf® firmy mają swoją siedzibę. Osibom trudniącym s;ę in 
terbam i bandli/wo-przemysfowemr, a nie mającym protokółów anei firmy, 
wysia w**ją świiMte*twa te przynależne do miejsca ZamłeMbiiii* wtadze 
polityczne (w Krakowie Magistrat).

bj W celu ctrzymania świadectwa rzetelacsci i możności dostBwy, mają strony 
wnieść podanie do odńóiinej Izby handlofco -przemysłowej, względnie do 
pr^udieżnej władzy polityczbśj z doliczeniem marki stemplowej na 50 ci., 
w którem to podanhi ma być dokładnie ozuaesony cel wystawienia tBkowego 
i d li jiałttdgu pYzedkiębiórstwa jest oiro pOtrzebnem.

W podanij tern nm być wymiciiiuny także dzień rozprawy publicz­
nej z pi uśfcą, a-zeby świadectwu tu  przesłane zo tało dc c. k. h tendan- 
tury lu Itorpndb w Przemyślu, u której rozpraw a ma Się odbyć.

Na t.k .e  podanie v ;zonę będzie prosząeemn ze strony Izby han- 
dlówo-^i/.( m j« » w ^  łrkg lfd iłś władzy politycznej, rezolucya opń w ąca 
w ten sposób, że żądane świadectwo rzetelności i możności dostawy wy­
słane zostało ;e d. odze urzędowej do urzędu wymienionego w podanm ;

fńiftę rezolucję zaś należy załączyć tymczasowo do oferty, ćrterenf winien 
dópilnować Wekeśncgo o u s u m m a  ó w in d e c iw a  W len eposób, » iż u ty  l a k o w e  
nżdefjść mhgłó - pewnością w dniu poprzedzającym rozprawę So Inten- 
dantnry 10 korp'»u.

f )  Pisemne oferty mają być wystawione ściśle podług formularzy znajdujących 
się w w ż wymienionych szpitalach, a blankiety na nie mogą być w tychże 
BznitałaĆh na żąaanie v,yaane.

gj Później, lub drogą telegraficzną nadeszło oferty, jakoteż oferty nie odpo- 
wiadkjące przepisanym warunkom, zoskną bez w yjątki nieuwzględnione.

h) Poręczne mnst być przez oferenta, którego oferta za-wterdzoną zlatanie 
w przeciągu 14 dni po otrzymaniu zawiadomienia, uzupełnione do Wyso­
kości przepisanej kBuryi.

ł) Zatwierdzenie cen ofertowych nadtąpi na podstawie uchwały Komisy i roz- 
pi iw, prz^z Intcndauturę 10 korpusu1, a względnie przez c. k. Ministeryuin 
wojny.

Kraków, dnm 21 Września 18a9.

Z c. k. Intendantury I korpusu.2403 1

T «  - a r y  m o d n e  i F la n C le  odcinane na 
eukine po bardzo-żanieb „enfc.‘h..— Próbki wy- 

_ ayla ngjchętilioj na żądanie. > 
N k la d  f a b r y c z n y  « z n m  w e iś a e u  

¥.—  ■ » U  B r  fa ra . 2300 i  o 
Maiu-itma Ż& er, kterov'n'ir.ka.

sprzectama
oi y s in a lu a  F»t*c:j.ka (Oklto. •;

C 7 0 C S -  '
francuskiego, w dobrym gatunku. 2355 3 3 

Wiadonłośe u K . B » |e y  i WY K rak ow ie.

Dr. Mynaiii Mm
ulica Krakowska, L. 35, 

leczy c n o r u f e y  r i h e n l a  (drżączkę, 
impotencyę, uwiąd rdzenia itp.) metodą 
n o c z u t k o w s k l e g o  przez p o w i e ­

s z a n i e  (suspenzya). 2345 4 5

Wina
rl'okaj oko - H egyalrijoki e

czyste pod gwarancyą, jak najtaniej u
XX. K T  . B U J A  

Hurtownika win w Koszycach
(Kasehan (Jn^arn). 1938 30 0 

C e n n i k i  o p ł  ta n ie .

Andrzej
M A G A Z Y N  

UBIORÓW MĘSKICH
u l i c a  ś w . J a n a ,  L .  5 ,

Zawiadamiam moioh P. T. Grjoi , ii

M i  nader p t o r e  towary
Łraj" e i angielskie już otrzymałem i 
wszelkie zamówienia p.> e e n a r n  n a ­
d e r  p r z y s t ę p n y c h  w ja. najkrót 
szym cza«ie wykonuję. 2273 8 15

1

SKŁAD FORTEPIANÓW 
B . G A B R Y B Ł S K I E J

Kraków. Rynek, Krzysztofory,
-piiedaje i wypożycza nowe i przegrani forte­
piany, pianina i harmonie z labryk krajowych 
i ^ograuicznycb. Wszystkie ir«tr TLsnta sprzedaje 
si« z 5-letuią gwarancyą «  gotówkę lab ha raty 
mlesięołhl Cien̂  faWj zn Wyłączna dlia fa­
bryki Lipskiej Jnlim „a Bliithnera. 2368 4 10

krawiec cywilny i wojskowy
Kraków, Rynek mni 3o,

poleca bugatu zaopatrzunv skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakuteż wszelki 
artykuły dl > c. k. oficerów , urzędników 
2303 wujskowyuh i oyw.lnyeL. 13 30 
if$F~ C e n y  n m i a r U t r a u o .  "fa

p r z e n ie s io n ą  z u s t a łn  d o  d o m u  W g o  
L e n e r t a  p r z y  u l i c y  MtaWkow- 

dkiej, Ł . 6, I  piętro,

znana dotąd jako doin prywatny, 
obecnie znacznie rozszerzona i u- 
i zadro na z gustem  1 koik.f or­
tem  we wspauiałyeli sa­

lonach jadalnych.
M iA tfto  Itdokn ia  nie będzie mieć 

charakteru restauracji, lecz jak 
dokąd domui prywatnego.

Omy dis każdsge przystępne.
Zgłoszenia na śniadania, obiady 

i kolaeye przyjmuje się od dnia 
2& września od godz. 1U— 4

Józefa Horn.2391 3 3

PDRĘPSKIEBO i ZIMLERA
Ki aka f  Rynek, L. 8,

■di lat kilku z najlepszem powo- .  
leniem wypróbowane gatunki : 0

Paklińg cougo funt w. T. złr. 2.50 Q 
Suchong mięszana fuut złr. 3.— Q 

Q Wysiewki a najhp. herbat złr. 1.50 A 
O O O  O O O O O O O

Z% wszystkich dotąd znanych środków na 
elegl, u-e“ vorow twarzy, o tropował o skóry
itp. najibprzyiu jest 16)3 10 12

Bydło Lailipt: 2 ielicis wtóra
D. Bergmasa ui wa bowiem wszystkie skórne 
słabości Do nabycia u Edwarda Radlera w Kra­
kowie, ul. Szewska, 5. Ce i 40 oentów

M Ą K Ę  K O Ś C IA N A
p a r o w u u ą  lub kwasem  
słurkow^m preparowaną
w najlepszym gatunku, z zaręcze­
niem 3 7* do 4°/0 azotu i 20 do 22% 
kwasu fosforowego, odznaczoną na 
wystawię krakowskiej 1887 roku 
najwytazą nagrodą srebr. 
medalem pudut., nabyć mo­
żna 23* po zuitonych cenach 
albo u podpisanego lub w Ageii- 
ęyi d la Bolftikdw KI, 311- 
kuekiego w K rakow ie.

O wczesne zam ów ienia  
dpraa/A. fdę. mi 24 o

Fibrykn par u 1(1(1 koiduoj 1 spodlia
B. Schonberg & Frankel

ulica Mosiotoa, L. 35/34.

Z  d r u k a m i  Z w ię ik o w e j  w  E r a k o w in . P a p ie r  1 f a b r y i i  B r a o i  F ia J k o w a k io h  w  B ie la k u . O d p o w ie d z ia ln y  r z % d o a  d r u k a r n i  A .  S z y j e w s k j -


